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Geny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- I 
ne 50 proc., a  św ią­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobna oglo- ! 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z I. 
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dolicza się 25%
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Cudowne ocalenie w katastrofie samochodowej
M OSK W A, 27.9. (wł.). K ap itan  

Burzyński i porucznik Zakrzewski 
przybyli dziś do Moskwy w towarzy 
stwie kapitana H arlanda  i red Ot- 
mara. Zgodnie z opowiadaniem lot­
ników, lot odbył się wzdłuż tra sy  
W arszawa — Grodno — P ińsk  — 
K aługa i Riazań. W  ciągu 12 godzin 
lot odbywał się na wysokości 4)90 
metrów. N ajw yższa wysokość osią­
gnięta została przez ..W arszawę" 
(6000 m etrów). Lotnicy w ciągu osi a t 
nich 12 godzin nie rozstawali się z 
aparatam i tlenowemi. Lądowanie na. 
stąpiło o godz. 6 50 w miejscowości 
Bykowo dn. 25 bm. Ludność wzięła 
ich początkowo za lotników sowiec­
kich. Lotnicy znaleźli przytułek w łe

śniczówce, tymczasem ludność za­
wiadomiła władze w Riazaniu. W y­
słano na miejsce lądowania a u ti  cię 
żarowe i osobowe.

K p t. H ynek i por. Poma.-ki, zdo­
bywcy pierwszego m iejsca wyjeżdża 
ją  z W oroneża do K ijow a a stam tąd 
do kraju .

M O SK W A , 29.9. ( w ł ) Podczas

podróży z R iazania do Moskwy sa­
mochód wiozący lotników oraz kapi 
tana H arlanda i O tm ara cudem. ty l­
ko uniknął poważnej katastrofy . 
W skutek rozmokłej drogi i gęs‘ej 
m gły samochód ześlizgnął się do ro­
wu. W szyscy ocaleli, jedynie k p t  
H arland  i red, O tm ar odnieśli lekkie 
obrażenia.

Zniżka opłst potztoa/o - tele­
grafie nych

W ARSZAW A , 27. 9. (wł.) Mini 
sterjum  poczt i telegrafów  w prow a 
dzi w najbliższym  czasie nową lary  
fę opłat pocztowo - telegraficznych, 
obniżonych o blisko 20 proc.

Zamordowanie żandarma
W IE D E Ń , 27. 9. PA T . W m iej­

scowości Bluehmbach pod Salzbur­
giem trzech młodych ludzi, k tórzy 
jak  się zdaje — zam ierzali uciec do 
Niemiec zatrzym ani zostali przez 
dwuch żandarmów. W  czasie prow a 
dzenia na posterunek aresztow ani 
rzucili się niespodziew anie na żan­
darmów, z których jednego zabili, 
drugiego zaś ranili, poczem zbiegli.

Ucieczka więźniów
NOW Y JO R K , 27. 9. PA T . W Sa 

yannah  (G eorgja) zbiegło 10-ciu ska 
zańców, k tórzy obezwładnili s traż  i 
zdobyli broń. Jednego z nich w cza 
sie ucieczki zastrzelono.

Dwa trupy w pnciąpu
PARYŻ, 27. 9. PA T . W  pociągu 

P aryż  - - V entim iglia  w ydarzył się 
ub. nocy tajem niczy d ram at. M iano 
wicie przy obchodzie pociągu w jed 
nym  z przedziałów w agonu syp ia l­
nego konduktor znalazł tru p y  
dwuch osób. Do te j chwili nie zdo­
łano ustalić tożsamości zabitych, 
którzy jak się zdaje są cudzoziem­
cami.

Powiót miiiistia letka do Staja
W niedzielę, w godzinach ran­

nych przejeżdżać będzie przez Ka­
towice, Sosnowiec, Rędzin, Dąbro­
wę, Zawiercie i Częstochowę w 
drodze z Genewy do Warszawy — 
minister Beck. 1

Rada powiatowa BBWR w Za­
głębiu wzywa wszystkie organiza­
cje, aby przybyły ze sztandarami 
na dworce kolejowe i powitały prze 
jeżdżającego ministra, oddając mu 
w ten sposób hołd za jego męskie 
stanowisko zajęte w Genewie.

I  W ' :  A..V A ■■; y:.ż W, Aż- 'V - . '  , „k A

Minister Muhistein u min. Barthou
Pogłoski prasy francuskiej o celu wizyfy

PA RY Ż, 27.9. PA T . Specjalni 
korespondenci pism  paryskich z Ge­
newy zw racają uwagę na wizytę ja­
ką złożył m inistrow i B arthou prze­
byw ający w Genewie radca am basa­
dy polskiej w P aryżu  m inister Mmi 
stein. Sant Brice w „ Jo u m L u "  przy 
puszcza, że p. M uhistein zapow e 
dział m inistrow i B arthou  wręczenie 
m em orjału polskiego w spraw ie pak 
tu  wschodniego. Zdaniem dziennika.

m em orjał zawierać będzie ekspose 
osiągniętych przez Polskę rezu lta­
tów w zakresie bezpieczeństwa i za­
gw arantow ania pokoju za pomocą 
bilateralnych paktów. Polska nie w.I 
dzi wzmocnienia bezpieczeństwa 
Jjrzez pakt wschodni, teml ardziej, 
że w stąpienie Z. S. R. R do ligi na­
rodów wiąże to mocarstwo z sysło­
niem w zajem nej pomocy, ust a łonem 
paktem  ligi.

s tan ie  Południow a K aro lina  ogło­
szono nowy s tra jk , który  ma rozpo 
cząć się w poniedziałek. W  m iejsco­
wości Chattanoggo w stan ie  Ter.ue 
se 2.000 robotników s tra jk u je  da­
lej. Pew nego robotnika, k tóry  p rze­
ciw staw ił się kontynuow aniu  s tr a j­
ku, s tra jk u ją cy  ciężko poranili.

Znowu krwawe ekscesy
sfrajkujących robotników w St. Zjedn.
NOW Y JO R K , 27. 9. PA T . Ro­

botnicy przem ysłu włókienniczego 
podjęli ponownie ak ty  gw ałtów  w 
stanach południow ych, zarzucając 
przedsiębiorcom  odm ienne tra k to ­
w anie uczestników  s tra jk u  i tych, 
k tórzy  do s tra jk u  nie p rzystąp ili.
W  miejscowości R oanske R apids w

Chiny p r o te s tu ją  p r z e c iw k o  s p r z e d a ż y
kolei wschodnio-chińskiej

N A N K IN , 27. 9. PA T . Rząd chiń 
ski postanow ił wystosować notę do 
rządów Ja p o n ji i Z. S. R. R., w k tó  
re j zapro testu je  przeciw  sprzedaży 
wschodnio - chińskiej lin ji kolejo­
wej. Rząd chiński uważa, że jego 
zagw arantow ane um owami p raw a 
byłyby w ły m w ypadku poważnie

Zatrzymanie 5 tys. funtów dynamitu
H A V A N N A , 27. 9. PA T . Poli- sportu  policja aresztow ała 7-miu 

cja  p rzy łapała  tra n sp o rt około 5.000 członków organizacji w yw rotow ej, 
funtów  dynam itu  przeznaczonego którzy w ostatn ich  dniach dokonali 
dla kom unistów  kubańskich. W  7-miu napadów  dynam itow ych, 
związku z zatrzym aniem  tego tran

Pożar w podziemiach
moskiewskiej metropoliteny

naruszone i oświadcza, że wszelkie 
porozumienie, jak ie  byłoby zaw ar­
te między Z. S. R. B. a Ja p o n ją  nie 
będzie uznane przez Chiny. U regu­
lowanie sumy kupna przez Jap o n ję  
nie może pozbawić Chiny p rzysłu­
gujących im praw .

M OSK W A , 27. 9. W  szybie, pro 
wadzącym  do w ybudow anej obec­
nie kolei podziem nej, wybuchł po- 
żar.

W szyscy robotnicy i inżyniero­
wie, k tórzy znajdow ali się w tunelu , 
zdołali się uratow ać, w ydostając się

na powierzchnię przez szyb sąsie­
dni.

W  czasie tłum ienia pożaru zgi­
nął inżynier Czistiakow  i robotnik 
Husainow. Pożar ugaszono tegoż 
dnia. Śledztwo co do przyczyn po­
żaru w toku.

Deklaracja w spi. - nie­
podległości Au^irjf

G E N E W A , 27.9. PA T . Delegacja 
francuska wysunęła, dziś nową for­
mułę ewentualnej deklaracji w spra  
w ie zagw arantow ania niepodległości 
A ustrji. Delegacja francuska ocze­
kuje  jeszcze w tej spraw ie aa odpo­
wiedź rządu angielskiego

Hależy s k o ń c z y ć
z komisją rozbrojeniową 

— tak mówi Litwinow
LONDYN, 27.9. — W niosek Li 

tw inowa w spraw ie przekazania za­
gadnienia rozbrojeniowego Radzie 
L ig i Narodów wywołał wielkie w la 
żenie w Londynie.

Naogół przew aża zdanie, że żg rn  
madzenie plenarne wniosku nie u- 
ehwali. Litw inow — wskazują dzień 
niki — nie ukryw a wcale swego zda 
nia, że konferencja rozkroje nowa 
rozbiła się i że R ada L ig i Narodów 
winna zająć się spraw ą rozkroje: * x

Spraw ozdaw ca genewski „Ti 
m es‘a “ podkreśla, że dopóki prac-? 
konferencji rozbrojeniow ej nie zo­
sta ły  zakończone, nie należy zagad 
n ien ia  rozbrojeniowego poruszać 
na  plenum  ligi. Pozatęm  rada ligi 
nie potrzebuje — wskazówek od 
zgrom adzenia i będzie mogła z w ła­
snej in icjatyw y podjąć kroki w mo 
mencie, k tóry  będzie uw ażała za nai 
odpowiedniejszy.

K orespondent w yraża przekona 
nie, że L itw inow  będzie m usiał wy­
cofać swój wniosek.

Na sienniku ze złotem
<rarareslSa§ ss

ŁÓDŹ, 27. 9. W czoraj wieczorem 
wezwano kare tkę  pogotow ia do że­
b raka  Ignacego Połęgi, k tóry  zem­
dlał z głodu.

Połęgę zastano w barłogu na 
poddaszu domu przy ul. Zarzew- 
skiej 64. Gdy żebraka odwieziono 
do szpitala, policja zrew idow ała 
strych  i znalazła w sienniku 409 r  i 
bli w złocie i 2800 złotych w srebrzę

Pieniądze, po opłaceniu kuracji 
żebraka, złożone zostały na jego ra  
ehunek w banku.

Król Fuad ciężka chory
K A IR , 27.9. PA T . K ró j egipski 

Euad poważnie zachorowa; „Daily 
H erald" tw ierdzi, że w ł ondynie 
panu je  zaniepokojenie, iż śmierć 
króla, stworzyć może ciężką sytuację 
Następcą tronu  jest 14 letni książę 
P a ra d , wobec młodości, którego l;b- 
niecznem byłoby utwor/.en:e regen­
cji, przyczem cały dotychczasowy 
system rządów mógłby ulec zalania 
niu. Być może. że W ielka B ryt an ja  
m usiałaby znowu objąć p ro tek torat 
nad Egiptem , lub m usianohy powró 
oić ćfo system u rządów' parlam er ta r  
nych.

W ygnanie archimandryty
B E R L IN , 27. 9. PA T . N. B. I.

donosi z Moskwy, że archim andry- 
ta  Paw eł z P jum eni, k tó ry  niedaw ­
no wygłosił mowę, skierowaną, prze 
ciw bezbożnikom, skazany został' 
na  wy g-n-ajAe 1X3 °kres 3-ch lat.
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Salony lekarz przy operacji
NIEMCY ZACHWYCENI. POLSKA

I KRAKOWEM. 
WARSZAWA, 27,9. Niemiecka ofic­

jalna agencja prasowa „Dentscbes Nnch 
riehtenbiiro«‘ ogłosiła w środę koninui. 
kat z pobytu dziennikarzy niemieckich 
w Polsce, podkreślając z naciskiem nad 
zwyczaj serdeczne przyjęcie.

Dziennikarze niemieccy — jak mó„ 
wi komunikat — mieli sposobność pcz 
nać przepiękne stare miasto Kraków, a 
tein samem Polskę historyczną. Hi sto 
r ja  Polski z je j wojnami i bojami o 
niepodległość zasługuje, aby wspomina 
no o niej z szacunkiem i podziwem w 
historji Europy. Dziennikarze niemiec 
cy poznali naród i kraj, zadający kłam  
tym, którzy twierdzą, że ku ltu ra  za­
chodu kończy się na wschodnich grani 
cach Niemiec i Austrji. Polska dzisiaj 
bardziej niż kiedykolwiek jest gwaran 
tein pokoju na wschodzie, tak przez 
swe posunięcia polityczne jak  i przez 
swą wysoką kulturę.

UZNANIE OJCA ŚW. ZA MOWĘ 
PRZECIW  SOWIETOM. 

DUBLIN, 27.9. Nuncjusz papieski w 
łrland ji monsignore Robinson otrzymał 
telegram od sekretarza papieskiego kar 
dynala Pacclliego z Rzymu, w którym 
Ojciec Święty wyraził uznanie dla do 
Valery z powodu wygłoszonej mowy 
jego w lidze narodów w Genewie, zwra 
cając sie przeciw wstąpieniu Rosji so 
w leskiej do ligi Ojciec Święty prze­
siał błogosławieństwo apostolskie dla 
łrlandji.

GROŹBA NOWEGO STRAJKU W 
POŁUDNIOWYCH STANACH 

ZJEDNOCZONYCH.
NOWY JORK, 27.9. Podczas gdy we 

wszystkich ośrodkach przemysłu włó­
kienniczego strajk został ostatecznie zli 
kwidowany, liczni przedsiębiorcy w sta 
nie Karolina nie dopuścili strajkują­
cych do swoich warsztatów, zmuszając 
tern samem przeszło 8809 robotników 
do dalszego przymusowego bezrobocia.

Postępowanie to wywołało wśród ro 
botników zrozumiałe wzburzenie ©be 
cnie zajęło sic tą  sprawą kierownic­
two związków zawodowych, które wy­
stosowało do przedsiębiorców w Karoli 
nie ultim atum , zapowiadając ogłoszę, 
nie nowego s tra jk u  na wypadek dalszo 
go oporu ze strony -właścicieli fabryk. 
Nowy ten stra jk  miałby się jednak o. 
graniczyć tylko na południowe c-tany, 
sąsiadujące ze stanem Karolina.

BOMBA POWODEM POŻARU NA 
„MOKRO CASTLEK 

NOWY JORK, 27.9. Przed sądem w 
Nowym Jorku przesłuchano dyżurnego 
marynarza Pendera w związku ze śle­
dztwem w sprawie pożaru na „Morro 
CastleA

Pender przypuszcza, że powodem 
pożaru był wybuch bomby .albowiem 
słyszał on głośną eksplozję od strony 
kancelarji albo pomostu.

Kiedy poszedł w tym kierunku, na­
tknął się na jakiegoś młodego ezłowie 
ka w popielałem ubraniu, którego nig 
dy przedtem nie widział ,a który nie 
należał do załogi.

Potem widział, jak któryś z mary­
narzy otworzył szafę z której buchnę 
ły płomienie.

NOWE EKSPLOZJE W TRAGICZ. 
NEJ KOPALNI.

LONDYN, 27. 9. Usiłowano zrobić 
dostęp do kopalni węgla „Gresford<‘, w 
której, jak wiadomo, znalazło śmierć 
około 250 górników, lecz natychmiast 
na skutek dostępu powietrza, nastąpiły 
nowe eksplozje, przyczem jeden czło­
wiek poniósł śmierć.

Z otworu szybu buchnęła na znacz­
ną -wysokość czarna chmura dymu. W 
nocy na środę wydarzyły się dalsze elcs 
plozje, wobec czego zmobilizowano kil­
kanaście samochodów ciężarowych, w 
których zwożona jest ziemia celem 
zasypania znów szybu i zduszenia 
tym sposobem pożaru.

PRAGA, 27. 9. O wręcz niezwy­
kłym wypadku donoszą z większe­
go miasta prowincjonalnego Nym- 
burka, niedaleko Pragi.

Wypadek tem smutniejszy, że 
idzie o lekarza, który zabił pacjen­
ta  w chwili, gdy miał wszystkie 
swoje umiejętności i cale swe do­
świadczenie skoncentrować na ura­
towanie życia ludzkiego —

przy operacji.
Przed kilku dniami przywołano 

okręgowego lekarza dra Vymlatila 
do pewnej pacjentki okolicznej wsi 
Szlotawy. Lekarz stwierdził, że p a ­
cjentka krwawi dość silnie po prze­
prowadzeniu na niej niedozwolone­
go zabiegu spędzenia płodu, a sko­
ro wszystkie użyte środki nie pomo­
gły, zdecydował się po trzech 
dniach do przeproAvadzenia opera­
cji.

Dr. Vymlatil dokonał jednak ope 
racji nieszczęśliwie. Po wyciągnię­
ciu jelit pacjentki, uciął około 10 
cm. długi kawałek wnętrzności za­
łożył ranę z obu stron watą i od­
jechał.

W kilka godzin potem dostała 
pacjentka wysokiej gorączki, tak, 
że musiano ją. natychm iast prze­
wieźć do szpitala w Nymburku. — 
T utaj rozpoznano, rzecz jasna, 
wkrótce sytuację, ale natychmiast; 
przeprowadzona operacja nie pomo­
gła już i

pacjentka zmarła.
Lekarze, którzy przeprowadzili 

obdukcję zwłok z rozkazu tutejsze­
go sądu, stwierdzili, że jest niemo­
żliwe aby dr. Vymlatil mógł czyn 
swój popełnić przy zdrowych zmy­
słach. Ponieważ już przedtem od 
dłuższego czasu p r zej a w i ały ,„si ę . j ą  
niego pewne symptomy choroby u- 
mysłowej, został dr. Vymlatil prze­
wieziony do Pragi, gdzie lekarze w 
miejskim szpitalu stwierdzili pew­
ne objawy nienormalności. Szalony 
lekarz pozostał też już w leczeniu 
na oddziale psychiatrycznym w Pra. 
dze.

ABY UZYSKAĆ PREMJĘ UBEZPIE 
CZENIOWĄ -  ODRĄBAŁ SOBIE 

RĘKĘ,
WIEDEŃ, 27.9. Robotnik młynar­

ski, nazwiskiem Józef Grinschgl wy sta­
li ii obecnie z oryginalną skargą prze - 
ciwko jednemu z towarzystw ubezpie­
czeniowych, domagają® się tytułem pre 
mji asekuracyjnej wypłaty 89 tysięcy 
szylingów za utratę lewej ręki która, 
oderwać mu miało rzekomo kolo tniyti 
skie podczas pracy.

Na ośm dni przed tym wypadkiem 
zjawił się Grinschgl w biurze towarzy 
stwa ubezpieczeniowego 1 ubezpieczył 
sobie obie ręce na ogólną sumę 169 ty 
sięcy szylingów, z tem zastrzeżeniem, 
że w razie utraty prawej ręki otrzyma 
60 procent tej sumy, zaś 50 procent w 
razie utraty lewej.

W ośm dni po zapłaceniu pierwszej 
raty asekuracyjnej w wysokości 200 
szylingów — udał się Grinschgl, jak 
śledztwo wykazało ,do młyna i wło­
żywszy swą lewą rękę w oś młyńska, 
puścił w rueh koło, które mu ją dosło 
wnie odrąbało. ’

Wobec takiego stanu rzeczy odmó­
wiło towarzystwo wypłaty prcmji ubez 
pieczeniowej, niweczą© w ten sposób o- 
statnią nadzieję pomysłowego oszu­
stwa .który za cenę straconej ręki pra 
gnął uzyskać pokaźną sumę 80 tysięcy 
szylingów

Afera ta jest obecnie w Wiedniu 
przedmiotem ożywionych dyskusyj, 
zwłaszcza, że już wydarzył się tutaj wy 
padek podobny przed laty kilkoma, 
kiedy to inżynier Marek .ubezpieczyw­
szy wysoko swoje nogi, odrąbał sotie 
poprostu jedną celem uzyskania wię­
kszej sumy pieniędzy.

Niezwykła tragedia
W ypadek wywołał zrozumiałe 

poruszenie zarówno w Pradze jak 
i w Nymburgu. Dotychczas śledz­
two stwierdziło, że dr. Vymlatil po­
zostawał już przedtem przez dłuższy 
czas w leczeniu psychjatrycznem w 
Pradze, nie mniej przeto dziś nie 
można jeszcze, z całą pewnością 
stwierdzić, czy w danym wypadku 
idzie o szaleńczy czyn choreg o czło­

wieka, czy też o dość częsty mimo 
wszystko fakt

nieostrożności lekarza i fatalnej 
pomyłki.

Narazie prowadzi sąd jeszcze cią 
gle śledztwo w tym tragicznym wy­
padku i przed ręką sprawiedliwo­
ści uchronić może lekarza jedynie 
świadectwo jego kolegów psychja- 
trów.

Tajemniczą skrzynią znaleziono
na podwórzu domniemanego sprawcy

porwania dziecka Lindbergh a
NOWY JO R K , 27. 9. W związ­

ku z poruszoną obecnie z okazji are 
sztowania H auptm anna aferą porwą 
nia dziecka Lindbergha, policja po 
dala do wiadomości publicznej zadzi 
wiający fakt, który z górą przez 
dwa lata trzym ała w tajemnicy w 
interesie śledztwa.

Na ramie okna pokoju dziecięce 
tgo w willi Lindbergha w Hopewell 
znaleziono swojego czasu odciski 
palców. Mimo, że odciski te, wedle 
raportu policji, są bardzo słabe, ma 
ją one być teraz porównane z odcis 
kami palców Hauptm anna. Poza 
tem na podstawie znalezionych swe 
go czasu śladów stóp w ogrodzie 
willi Lindbergha., policja usiłuje o- 
becnie stwierdzić, czy istotnie H a­
uptm ann był tym, który porwał i za 
mordował synka amerykańskiego pi 
lota. Policja skonfiskowała wszel­
kie obuwie, znajdujące się w miesz 
kaniu H auptm anna, aby móc teraz 
porównać, czy którakolwiek z par 
tego obuwia „pasuje" do ocisków 
stóp, znalezionych ongiś w ogrodzie 
ppd-!wilłą»,Lindbergha. i.uQwe iład y  
stóp w fotografjach i w odlewach 
gipsowych znajdują się w archi­
wum policy j nem.

W pobliżu mieszkania H auptm a 
nna dokonała policja sensacyjnego 
odkrycia. Oto kopiąc na podworcu 
domu H auptm anna natrafiono na ta 
jemniczą skrzynię. Co się w tej 
skrzyni znajduje, narazie nie wiado 
mo. Policja nie wydała w tej ma- 
terji żadnego kom unikatu.' Poza 
tem podczas rewizji w domu H aupt 
manna znaleziono jego pamiętnik. 
Cała arm ja detektywów pracuje 
nad odnalezieniem i ustaleniem

identyczności różnych osób, których 
nazwiska wymienione są w owym 
pamiętniku.

JA K  BĘD ZIE BRZMIAŁO 
O SK A RŻEN IE PRZECIW  

HAUPTM ANNOW I?
Władze, mające zadecydować o 

brzmieniu aktu oskarżenia przeciw 
ko Hauptmannowi, odbyły nad tą 
sprawą 4-godzinną naradę. Wśród 
obradujących znajdował się również 
rzeczoznawca, grafolog Osborn tu­
dzież kilka osób, którym H aupt­
mann rzekomo dawał złote certyfi­
katy dolarowe, mąjące stanowić 
część okupu, zapłaconego ongiś 
przez Lindbergha. dla odzyskania 
dziecka.

PO L IC JA  PO SZU K U JE 8.CII 
KOBIET.

Policja w New Jersey poszuku 
je obecnie trzech kobiet, które mają 
potwierdzić wyznanie więźnia Pau 
lina, iż więzień ten znał Hauptman 
na.
DRUZGOCĄCE DOWODY WINY

W związku z wykryciem spraw ­
cy porwania synka pułk. Lind­
bergha, śledztwo prowadzone jest 
z całą drobiazgowością. M. in. zdoby 
to nowy szczegół, obciążający wy­
bitnie Hauptm anna, -mianowicie 
znaleziono notatkę w jego pokoju, 
zawierającą adres i numer telefonu 
dr. Condona, który — jak wiadomo 
— pośredniczy! przy wręczaniu o- 
kupu.

H auptm ann twierdzi jednak, że 
notatkę zrobił dlatego, że w swo­
im czasie interesował się aferą, jak 
zresztą wielu ludzi w Ameryce.

Pocałunek w tangu
Niemiła przygoda na balu

We Włoszech ostatnięmi czasy 
władze stacząją srogą wojnę ze zwy 
czajem, który tolerowany jest w 
krajach łacińskich. W alka ta  umoż 
liwia stosowanie rozpowszechnione 
go dotąd zwyczaju całowania się na 
ulicy i w miejscach publicznych.

W  związku z tem, niedawno w 
mieście Viareggio sąd rozpatrywał 
jedną z takich spraw. Sprawa doty 
czyła niejakiego 27-letniego Eli osa 
Cowani, oskarżonego o to, że poca­
łował kobietę w miejscu publicznem 
„Przestępstwo" to miało miejsce na 
balu w kasynie urzędników.' Pełen 
temperamentu młody Włoch p ra­
wie przez całą noc tańczył z pewną 
uroczą panienką, która mu się bar­
dzo podobała i podczas namiętnego 
tanga pocałował ją  w policzek. Nie 
wiasta wcale nie reagowała na tę 
oznakę adoracji, lecz obecni na sali 
żandarmi, pilnujący bezpieczeń­
stwa i porządku zgorszeni tym fak 
tem, poprzez tłum tańczących prze 
darli się do winowajcy, żądając, a- 
by udał się natychmiast za nimi.

Skompromitowany i rozzłoszczo 
ny Cowani wyzwał ich, ka tego rycz 
nie odmawiając opuszczenia sali ba 
lowej. Wówczas żandarmi nałożyli 
mu kajdanki i siłą pociągnęli za so

bą. Całe to zajście trwało zaledwie 
kilka minut. W rezultacie tej dra­
matycznej sceny Cowaniemu przy­
szło odpowiadać nie tylko za zgor­
szenie publiczności przez czuły po­
całunek podczas tańca, lecz także 
za obrazę funkcjonarjuszy policyj­
nych podczas pełnienia przez nich 
obowiązków służbowych. Sąd ska­
zał am atora zakazanych całusów na 
łączną karę 8 miesięcy więzienia, za 
wieszając wykonanie wyroku na o- 
kres lat dwuch, wobec poprzedniego 
nienagannego prowadzenia się o- 
skarżonego.

O RYGINALNE PR O SZK I 
:M G R E H O -N E R V O S IH i
4 :  -  R .H .S .W . N ? | 5 9 9 ; V  ę,

Fil/iż KOGUTKIEM
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. K O J Ą C Y M  BÓLE
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BOLE GŁOWY
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Ż Ą D A J C I E  W  A P T E K A C H  P H 0 S Z K Ó W
JE ZN FABR KOGUTKIEM
w  Ó R Y G IM A LM EH  O P A K O W A N I U
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Kadży umiera in a c ie j
Królowie i  książęta schodzą z tronu 

Trębacze, klarneciści, fleciści puszczają 
ostatni dech. Adwokaei ,mówey, mów­
cy polityczni milkną na zawsze. W ielcy 
i mali żydzi przechodzą na łono Abra. 

hama. Kupcy, bankierzy i komornicy 
liczą sic z ostatnią minutą. Podróżni i 
pielgrzym i kończą swą doczesną piel­
grzymkę. W łaściciele domów przeno­
szą sie do domu wieczności. Sędziowie i 
(prokuratorzy zostają wezwani na Sąd 
Boży. Doktorzy i aptekarze odchodzą 
tam, gdzie niema już żadnych chorób 
ani boleści. Notariusze sporządzają o* 
statni akt zejścia. Dłużnicy oddają dług 
naturze. Gwiazdy i gwiazdorzy film o­
wi odgrywają ostatnią scene komedji 
życia. Biedacy przenoszą sie do lep®"'* 
go świata. Żyeie zapalaczy lamp gaś. 
jnie. Rzemieślnikom, fabrykantom i spor 
itowcom rece i nogi ustają na za w sz e . 
INauezyciele sylabizują ostatnie wyra- 
Izy.R edaktorzy wydają ostatni numer 
! życia.

*— ° o ° — —

Pieczęć ta wskazuje
jakiej pasty do zębów używać należy

COLGATE jes t  obecnie j ed y n ą  p a s tą  do zębów
z aaprobow aną  i polecaną przez  ZWIĄZEK LEKARZY  

D E N TY STÓ W  W PAŃSTWIE POLSKI EM

D laczego najpow ażniejsi lekarze den tyści są zgodni 
eo do tego, ie  pasta Colgate stanow i w y ją tk o w y  śro ­
dek do pielęgnow ania zębów ?
1) G d y ż  pasta C olgate czyści zęby dokładnie i g ru n to w ­
nie w nikając w  najdrobniejsze naw et szczeliny  i szpary.
2) G d y ż  od pasty  C olgate zęby błyszczą jak perły.,, 
z aw ie ra  ona m ianow icie ten sam składnik , jak i sto r 
sują dentyści, by oczyścić zęby.-
U ż y w a j  p a s ły  Colgate dw a  ra zy  dziennie.  ' /

O d w ie d z a j  den tys tą  d w a  ra zy  do roku.

PASTA DO ZĘBÓW CO LCATg

sas

Nasze potrójne zwycięstwo pffll
w zawodach o puhar ©ordon-Bennetta

Zawody balonów kulistych o pu­
har Gordona-Benneta po raz drugi 
zakończyły się walnem zwycię­
stwem Polski! Bok temu, w Ame­
ryce Północnej, nasi dwaj dzielni 
oficerowie, kpt. Hynek i kpt. Bu­
rzyński, wysunęli się na pierwsze 
miejsce zawodników. Przywieźli do 
Polski puhar i okryii chwalą poi. 
ekich pionierów przestworzy po­
wietrznych.

Na Polskę zatein, jako zeszło­
rocznego zwycięzcę, padł obowiązek 
urządzenia tegorocznych zawodów. 
Do konkurencji sniędzynarodowej 
stają: 'Ańierykń,' 'SzVdjeafJSj> M ein 
cy, Belgja, Włochy. I oto po całym  
globie rozbrzmiewać bęslzie: Polska 
nietylko powtórnie zdobyła pier­
wsze miejsce? Trzy polskie balony 
zajmują trzy pierwsze miejsca w 
zawodach! Po nich dopiero idą eki­
py zagraniczne! Kapitan Hynek i 
por. Pomaski na „Kościuszce", ka­
pitan Burzyński i por. Zakrzewski 
na „W arszaw ie", kapitan Janusz i 
por. Wawszczak na „Polonji" są 
triumfatorami tego turnieju!

Gradacja ta „in plus" jest ana­
logiczna do rezultatów „Challen­
geu": w r. 1932 pierwsze miejsce 
ś. p. Żwirko, w r. 1934 już dwa 
pierwsze miejsca dla Bajana i Plon 
ezyńskiego!

Jakże niedawno upajaliśmy się 
widokiem polskich skrzydeł w pod­
niebnym locie, jakże niedawno sy­
ciliśmy nasze serca radością i du­
mą. Zaledwie dziesięć dni temu... 
Jeszcze wciąż jesteśmy pod tem 
przepoteżnem wrażeniem, jeszcze 
nie przestaliśmy o tem zwycięstwie 
mówić, jeszcze gazety drukują opi. 
sy podróży naszych lotników po. 
przez lądy i morza, jeszcze w ko­
łach techników snują się rozważa­
nia na temat ,3 -  W. „PZL", 
„Messerschmidtów", Klemmów". 
Jeszcze echa naszego wielkiego zwy 
cięstwa nie przebrzmiały.

I oto: uczueie dumy i szczęścia 
potęguje się! Przybywają nowe 
sprawdziany naszej tężyzny, nowe 
dowody naszego prymatu powietrz 
nego w rodzinie narodów, nowe 
trium fy w wielkiej rywalizacji o 
symbole zwycięskiej walki człowie­
ka z żywiołami.

Zważmy bowiem: w ciasnym ko 
szu pod powłoką olbrzymiego balo­
nu, izolowany zupełnie, zdany je­
dynie na swą inteligencję i wiedzę, 
swą odwago i hart — tkwi przez 
długie dziesiątki godzin człowiek. 
W  porównaniu do każdego innego 
środka komunikacji 20-go stulecia: 
do parowca na morzu, torpedy elek 
trycznej na ziemi, aeroplanu w po­
wietrzu — ma człowiek w balonie

bardzo ograniczone możności żeglu­
gowe. A  tylko kunszt wpływania 
na te nikłe środki, tylko jego przy­
tomność umysłu, przenikliwy dar 
orjeutowania się w przestrzeni, w 
sile wiatru, w bezkresach, otacza­
jących go, może mu służyć pomocą, 
może sprawić, że nie jest bezwolną 
igraszką mgieł i wichrów, a sterni­
kiem, docierającym tam, gdzie go 
wiedzie własna wola i wiedza, na. 
byta doświadczeniami i studjami.

I jakże uszczęśliwiające dla nas 
wszystkich poczucie: Polak w tej
woli i wiedzy, tej. odwad ze i Jł-y strp- 
ś1eY góiuje! Ustąpić przed ńirii friu- 
szą rywale z całego świata, ze spo­
łeczeństw, stanowiących elitę kul- 
tury.

A nie jest to zaprawdę wynik  
przypadkowy! Ś. p. Żwirko ma 
dwóch zwycięskich następców! Rok 
temu Hynek w głębi puszczy kana­
dyjskiej dotarł najdalej, teraz trzej 
sternicy polskich balonów docierają 
najdalej w głąb niziny rosyjskiej.

A więc: nie los to sprawił, nie przy 
padek — a rezultat świadomej, sfeu 
pionej, doskonale zorganizowanej 
pracy, rezultat zbiorowego wysiłku, 
umiejącego jednostkę zespolić z cięż 
ką pracą przygotowawczą, ukorono 
waną sprawiedliwym i słusznym  
sukcesem.

'Jak że  to niedawne czasy, kiedy 
na świecie Polska jako „saison- 
staat" uchodziła za „mauvais gen­
re". I jak niedawne to czasy, kiedy 
u nas w kraju ludzie mali i źli su­
gerowali nam „kompleksy małej 
wartości". ” . V . '

(M pW icdzią' ha to jest w szyst­
ko, co obecnie przeżywamy: i ład
wewnętrzny i narastanie mocarstwo 
wej roli w świecie i niewzruszona 
waluta i wałka skuteczna z kryzy­
sem gospodarczym — i to wspania. 
łe przejawy liartu ducha i tężyzny 
fizycznej, które symbolizują:' zwy­
cięstwo w „Challengeu" i zwycię­
stwo w turnieju o puhar Gordon - 
Benneta.

R Y P K .I
BOLE SARDŁA

USUWAJAg
PASTYLKI!

Przeżywamy czasy niespokojne
1 burzliwi!

Swial w kleszczach
P ra sa  am erykańska podaje in te­

resujące inform acje o działalności 
szpiegów n a  świecie. Od czasń zaL 
koóczenia w ojny św iatow ej szpie­
gostwo rozwinęło się do niebyw ałych 
rozm iarów. K ażdy k ra j m a swoich 
szpiegów, k tó rzy  za wszelką, cenę u- 
s iłu ją  wydostać p lany  m obilizacyj­
ne, p lany  konstrukcyjne nowych sa 
molotów, silników itd . W alka ze 
szpiegam i je s t bardzo trudna, jeże­
li nie beznadziejna. W edług źródeł 
francuskich, w E urop ie  znajdu je  
się obecnie pół m iljona szpiegów. 
Z tego w ykry to  i aresztow ano wcią 
gu ubiegłego roku

zaledwie 300.
D ługa jes t lis ta  a fe r szpiegow­

skich, jak ie  m iały m iejsce w roku 
ubiegłym. Zestaw ienie najw ażn iej­
szych da obraz w rozm iarach potęż­
n y - i  p rzejm ujący grozą. W stycz­
niu 1933 r. aresztow ano w W iedniu 
w m inisterjum  w ojny podoficera, 
k tó ry  zam ierzał sprzedać tajem ny 
szy fr telegraficzny.

W lutym  aresztow ano urzędnika 
in tenden tury  w Bed forcie, w m arcu 
skazanv zos+nł ’ • •••" *vuie
gostwo podporucznik szkocki Baiiiy 
S tew art. W kw ietniu w Metzu a- 
resztowano niemieckiego poddane­
go Michnlesa, przy którym  znalezio 
no 240 obciążających fo to g ra fij; w

szpiegowskiej sieci
m aju zostaje skazany w Rzym ie na 
śmierć podofiefer m arynark i T raw i- 
glia, którem u udowodniono dziesię­
cioletnią działalność szpiegowską.— 
W  czerwcu skazano w Berlinie by­
łego żołnierza Reichsw ehry B rach ta  
który  szpiegował

na rzecz trzech mocarstw.
Były angielski k ap itan  lo tn i­

ctw a S tanders zostaje zdemaskowa­
ny jako szpieg niemiecki; w lipcu 
przy aresztow anym  w Nizzy bułga- 
rze K ahakoffie  znaleziono dokumen 
ty  wojskowe niezw ykłej wagi.

W  B erlinie aresztow any został 
b. generał carski Lum pe. W  Paryżu  
skazano obyw atela polskiego nazwi­
skiem Bir. W  sierpniu  zasądzono 
w W aszyngtonie b rygad jera  a rty - 
lerji Osmanna. W  A tenach w ykry ­
to w ielką centralę szpiegowską. W e 
wrześniu aresztow ano w Szw ajcarji 
urzędnika wojskowego, k tó ry  za­
mierzał p lany m obilizacyjne sprze­
dać trzem  mocarstwom.

W październiku aresztow ano we 
F rancji, w R aint Avole „piękną Zo- 
f ję“ , oraz kaw alerzystę P lestn a  któ 
ry  skradł model karabinu  W Tulo- 
nie zostaje aresztow any kupiec An­
dre, oraz por. lotnictw a w rezerwie 
Vidol. rysow nik arsenału m ary n a r­
ki W listopadzie skazano w Belgra 
dzie na śmierć pułkow nika Mitszi-

A p tc w a  M l^ G Ą S E C  K I E G O  
•W W ^ n sZ A W lE .U l.F R E T A lf t.

S przedają  ap tek i i sk łady  apteczna.
J »SEAZ.ri ta 3 ,TRr. -aJłi!ńi ^ .^ l Z.:.-AQ.,:rr:3^-ł-SIg

cza, a jego pięciu wspólników, b. o- 
ficerów austrjack ich  na roboty przy, 
musowe. W  M etzu w ydaje  się w y­
rok skazujący na  inż. R ogera Jacpi- 
esa, urzędnika do p rac fo rty fikacy j 
nych, w grudniu , w Thionville 
(F ran c ja ) skazano trzech urzędni­
ków budow nictw a fo rty fikacy jnego  
W P aryżu  zostają aresztow ani: ro- 
s janka  L y d ja  Stalli, prof. M artin  z 
m in isterjum  m arynark i w ojennej i 
liczni obcokrajowcy. W  Świerkano- 
wiczack aresztow ano ppor. Reich­
swehry, W inklera. . '

Pow yższy w ykaz obejm uje ty l­
ko najw ażniejsze w ypadki areszto­
w ań szpiegów wojennych, któro 
przew inęły się przez szpalty  prasy  
europejskiej. W w ykazie tym  p ra ­
sa am erykańska 

nie uwzględniła zupełnie Polski, 
gdzie również w roku ubiegłym  od­
było się kilkanaście rozpraw  o szpie 
gostwo. B ilans, jak i zestaw iła p ra ­
sa am erykańska jest, pom ijając 
kw estję jego niekom pletności — 
bardzo daleki od rzeczywistości. — 
Przedew szystkiem  przebieg wielu 
procesów szpiegowskich nie docho­
dzi wogóle do wiadomości publicz­
nej. O ogromie sieci szpiegowskiej, 
ja k a  opętała całą kulę ziemską nie 
m am y naw et pojęcia. A kcja  szpie­
gow ska p rzybra ła  w ostatnich cza*- 
sacli rozm iary w prost olbrzymie. — 
J e s t  to jeszcze jeden dowód, że prze 
żywam y czasy niespokojne i burz­
liwe.

W ia d o m o śc i raasajjesw®

ZAGADKI MUZYCZNE DLA DZIECI
Zagadki muzyczne dla dzieci, nada­

wane w tym sezonie przez rozgłośnię 
lwowską na całą Polskę, wzbudziły 
wielkie zainteresowanie n małych ra. 
djosłuehaczy. W poniedziałek o godz. 
18.45 — 19-ej podane będą wyniki pier­
wszego konkursu „Zagadek muzyez. 
nych“ i  nazwiska dzieci które otrzy­
m ały nagrody w postaci zajmujących 
książek, poczem młodzież usłyszy nową 
serję zagadek.

RAD JO RATU JE ŻYCIE.
Jeden r lekarzy belgijskich, nie roz 

porządzając środkiem medycznym, nie­
zbędnie potrzebnym do uratowania je­
go pacjenta, zwrócił się zapomocą ra- 
dja do wszystkich swoich kolegów o 
dostarczenie mu o ile  możności, potrzeb 
nego lekarstwa. W dwie minuty po 
tein wezwaniu, stawiło się dwueh leka­
rzy, wręczając mu żądany środek. 
Chory został uratowany, a rndjo na­
stępnego dnia złożyło podziękowania 
swym słuchaczom za szybkie zareago­
wanie na alarmujący apel
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Konferencia w sprawie gimnazjów rzemieślniczych

Ouegdaj w sali rady  pow iato­
wej B B W R  w Sosnowcu odbyła się 
konferencja, połączona z dyskusją, 
w spraw ie program ów  gim nazjów 
rzemieślniczych. Zebranie zagaił 
dyr. M azur. Na przewodniczącego 
zebrania powołany został poseł K o ­
nieczko, na asesorów pp.: dyr. Led- 

• wos, Kicki, Siłuszek, dyr. Zahorska, 
inż. W ąs, dyr. Trzcińska.

S ala  była po brzegi wypełniona. 
Wśród zebranych widzieliśm y cały 
szereg w ybitnych osobistości tak  ze 
sfer pracowników umysłowych, jak  
i rzem ieślników i m istrzów  cecho­
wych.

O poszczególnych gim nazjach 
wygłosili re fe ra ty  pp.: inż. K rzyż- 
kiewicz, prof. N iw eliński, dyr. 
Trzcińska, p. M. Araszkiewiczowa, 
p Nowakowa. Poseł Konieczko po 
referatach  zarządził dyskusję, w 
której zabierali głos: p rzedstaw i­
ciele rzem iosła: pp. Siłuszek, Kicki, 
prof. P iotrow ski, Lange, W róblew­
ski, Dławichowski i inni.

Rzem ieślnicy uw ażają myśl 
stw orzenia gim nazjów  za dobrą, 
jednak podzielają obawy, że w ar­
sztaty wytwórcze tych szkól stw o­
rzą konkurencję dla rzemiosła, któ­
re ponosi ciężary socjalne, a szkoły 
lyeh ciężarów ponosić nie będą i 
skutkiem  tego w ytw arzać mogą to ­
war tańszy, co może łatw o podko­
pać byt m aterja lny  rzemiosła. Obec 
nie także istn ie ją  szkoły rzem ieślni­
cze typu szkól średnich, jednak do­
świadczenie rzem ieślników w yka­
zuje, że te szkoły nie d a ją  dobrze 
przygotow anych czeladników. Le­
piej kształcą fachowców sami rze­
mieślnicy, tylko należy ulżyć rze­
miosłu w ponoszeniu ciężarów so­
cjalnych, bo to odstręcza rzemieślni 
ków od przyjm ow ania do term inu, u 

N a wywody rzem ieślników repli 
kowal pp. P iotrow ski, dyr. M azur. 
Poseł Konieczko oświadczył, że sko 
ro rząd bierze się do podniesienia 
stanu rzemieślniczego, to czyni z 
m yślą o dobru rzemiosła. Rząd
■miaBMMMB H M B B I

ODEZWA ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU MURMAŃCZYKÓW. 
Zarząd główny związku murmaóezy. 

ków z siedzibą w Warszawie, plac Da ■ 
browskiego 4 m. 1, zwraca się Jo rodzin 
pozostałych po poległych, lub z innych 
przyczyn zmarłych munnańezyków a 
prośbą o nadesłanie swych adresów do 
dnia 15 października r. b. Jednocześnie 
zarząd wyznaczył ostateczny termin 15 
października b. r. dla nadesłania przez 
murmańczyków opisu ich przedzierania 
się na Murmań i przeżycia swego na. 
Murmanie.

W  związku z zakończeńiem prac ewA 
dencyjnych wszystkich rnurmańczyków 
zarząd ogłasza, jako ostateczny termin 
nadesłanie kwestjonarjuszy do dnia 15 
pździernika r. b.

K westjonarjuszy można otrzymać w 
zarządzie głównym.
Z DZIAŁALNOŚCI LEG JON U MŁO­

DYCH W ŁAGISZY.
Odbyła się tu inauguracja oddziału 

„Logjonu młodych'* przy licznem zain 
teresowaniu miejscowego społeczeństwa, 

Do zebranych przemówił Edward 
Podliński, a następnie ślubowanie od 15 

członków odebrał komendant obwodu
— kap. Józef Opalski.

Komenda oddziału okonstytuowała 
sic  w następującym składzie: komendant
— Zygmunt Eugenjusz, refer, org. Eu  
decki Edward, refer, pracy wew. — Tar
kowski Mieczysław, refer, pracy zw.
— Gondek Jan, refer, gospodarczy —* 

Sitko Józef, rzecznik dyseyp. W iła Wiu 
centy, insp. — Zygmunt Ryszard.

Na zakończenie przemawiał komen. 
dant — Józef Opalski życząc nowemu 
oddziałowi owocnej i wytężonej pracy 

dla dobra Polski. Po inauguracji zlożo 
no wieniec na grobie poległych w r. 1913 
w walce o niepodległość 'Polsek

chce dać polskiemu rzemieślnikowi 
równe w ykształcenie z innemi sfe­
ram i społecznemi. Im  więcej rze­
m ieślnik będzie wykształcony, tern 
jem u będzie lepiej i z nim państw u 
będzie lepiej.

P rzew artościow anie się s tanu  
rzemieślniczego nie nastąp i tak  na­
gle. Musi ono iść ewolucyjnie. Dziś 
kładziem y dopiero podw aliny pod 
budowę stanu  trzeciego. N a zacho­
dzie stan  trzeci je s t osto ją m iast, 
czego u nas niema.

D la oceny m aterja łów  p rogra­
mowych powołano komisje.

G im nazja mechaniczne. P rze­
wodniczący inż. K rzyżkiew icz, człon 
kowie: B anasik  Ant., K ijak  Rom., 
Święcicki Aleks. Zebranie odbędzie 
się w szkole rzem ieślniczej u dyr. 
K rzyżkiew icza. K om isja  uzupełni 
się nauczycielami ze szkół rzernieśł- 
niczych.

G im nazja stolarskie. P rzew odni­
czący inż. W ąs, członkowie: B ana­
sik Józ., W ałkow ski Lud., Skowron 
ski, Skrzyński J ., Reszke I. Zebra­
nie odbędzie się w sem inarjum  mę- 
skiem w Sosnowcu.

G im nazja kraw iectw a żeńskiego 
i bieliźuiarstw a. Przew odnicząca 
dyr. T rzcińska, członkowie: grono 
naucz, szkół żeńskich państwowych, 
żeńskiej im. ks. Raczyńskiego, oraz 
kraw cy damscy pp. W róblewski 
Ja n  i Gawron Józef.

K om isje m ają  praw o kooptacji 
fachowców. M aterja ł m a być do­
starczony do 5 października b. r. 
R eform a szkolnictw a zawodowego 
jes t jeszcze w  stad jum  rozmów i 
projektów . M yśli i uwagi fachow­
ców będą cennym  m ater jąłem  dla 
projektodaw ców . To co się dziś bu­
duje stw arza  podw aliny do rozwoju 
polskiego rzemiosła na całkiem no­
wych podstaw ach, rokuje i wróży 
lepszą przyszłość m ieszczaństw u na 
szemu. Zanim każdy w arsz ta t bę­
dzie m iał m ajs tra  z gim nazjalnem  
w ykształceniem  upłynie sporo łat, 
ale reform ę trzeba zacząć. Okres 
przejściow y trw ać będzie dość 
długo. P rzy jdzie  jednak  mo­
m ent, że młode pokolenie wdzięczne 
będzie starszym  za troskę o p rzy­
szłość nowych l-zesz rzem ieślni­
czych.

Wrzesień

Dziś: Wacława króla 
Jutro. Michała Archanioła 
Wschód słońca: 5.19 
Zachód słońca: 17.10
WARSZAWA.

Znaczne pogorszenie sytuacji
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego

476 robotników straciło pracę
W  ub. tygodniu  spraw ozdaw ­

czym su ty ac ja  w przem yśle Zagłę­
bia Dąbrowskiego uległa, znaczne­
mu pogorszeniu.

W  przem yśle węglowym: w ko­
palni grodzi ecki ego' tow arzystw a
wymówiono pracę ■ 20 robotnikom,

i  ■ ”  i 7 'V  ;?¥/.«- t i u lPozatem  zmniejszono an i pracy z u 
na 3 dni w tygodniu.

W  przem yśle m etalurgicznym
sy tuac ja  uległa znacznemu pogor­
szeniu, a  mianowicie: w H ucie Ka.- 
ta rzy n a  w Sosnowcu wymówiono 
pracę 62 robotnikom z wydziałów 
rurkow ni i ciągam i.

H u ta  Bankow a wym ówiła p ra ­
cę spowodu braku zamówień 148 ro 
botnikom.

Polskie zakłady przem ysłu cyn­

kowego w Będzinie zwolniły z p ra ­
cy 40 robotników.

Cem entow nia „W iek" w Ogro­
dzi eńcu została całkowicie un ieru­
chomiona n a  dłuższy okros czasu. 
Spowodu unieruchom ienia cemen­
tow ni i prace (Straciła- ~ :2Q0 robo tn i-
k ó w ' ^  wA J b t j u t j : GHi uy u  . u l

W  przem yśle szklanym  zaznaczy 
ło się polepszenie sytuacji. Miano- 
Avicie po dłuższej przerw ie urucho 
m iona została ząbkowicka fabryka, 
szkła w ZąbkoAvic,ach. N arazie p ra ­
cę znalazło 102 robotników.

W  przem yśle budowlanym  bez 
A viększych zmian. W  Sosnowcu 
przy  rozpoczętej budowie poczty, 
prowadzonej przez firm ę budoxvla- 
ną W einzieliera w Będzinie za 
trudnienie znalazło 42 robotników.

N A R E S Z C I E !
Rozpoczęcie budowy gmachu pocztowego

w Sosnowcu

Piątek, 28 września.
,.45. Kiedy ranne wstają zorze. 658- 

Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
7.25. P łyty. 7.35. Chwilka pań domu.
7.40. Zapowiedź programu. 7.51). Koncert 
reklamowy. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. 
Hejnał z Krakowa. 12.03. Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05. Codzienny Prze 
gląd Prasy Polskiej. 12,10. Muzyka salo 
nowa. 12.45. Pogadanka dla dzieci. 13.00. 
Dziennik południowy. 13.05. P łyty. 15.30. 
Wiadomości o eksporcie polsldm. 15.35. 
Przegląd giełdowy. 15.45. Muzyka lek­
ka. 10.45. Audycja dla chorych. 17.15. 
Koncert z Poznania. 17.50. Przegląd wy 
dawnictw. 18.00 Kąck, dla młodzieży 

wiejskiej. 18.10. Życie artystyczne sto 
licy. 18.15. Muzyka wioska. 18.45. Od­
czyt. 19.00. Muzyka taneczna. 19.20. Wy 
niki zawodów. 19.35. P łyty. 19.45. Pro­
gram na dzień następny. 19.50. W iado. 
mości sportowe. 20,00. Jak spqdzic świę­
to? 20.05. Program koncertu symfomez 
nego. 20.15. Transmisja z Filh. Warszaw  
skiej. W przerwie Dziennik wieczorny.

22.30. Recytacje poezyj, 22.40, Koncert re 
klamowy. 23.00. Wiadomości meteorolo 
giczne. 23.05. Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Piątek, 28 września.

6.30. Audycja poranna. 11.45. Pro; 
gram na dzień bieżący. 11.50. Wiadomoś' 
ci bieżące. 11.57. Sygnał czasu. 1200. Hej 
nał ż Krakowa. 12.03. Transmisja z 
Warszawy. 13.05. P łyty . 15.30. Transmi 
sja z Warszawy. 15.35. Wiadomości go 
spodarcze. 15.45. Transmisja z Poznania. 
17.50. W.iadomomści bieżące. 18.00. Gry 
! zabawy matematyczno. 18.15. Transmi 
sja z; W arszawy 19.00. P łyty. 19.201 
Transmisja z Warszawy. 19.30. P łyty. 
19.45. Program na dzteń następny. 19.59 
Wiadomości sportowe. 20.05 Transmisja 
z Warszawy. 22.40. Koncert reklamowy.. 
23.00. Transm isja z Warszawy. 23.05. 
Skrzynka pocztowa w języku francus­
kim.

WARSZAWA.
6.45. Kiedy ranne wstają aorze. 6.38. 

Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny.
25. P łyty. 7.35. Chwilka pań domu. 7.40 

Zapowiedź programu. 730.5 
1 kllamowy. 11.57. Sygnał ćzaśtiiTJiOFPHOJ' 

uał z Krakowa. 12.03. Wiadomości rnete 
orologiezne. 12.05. Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12,10. Koncert zespołowy. . 
1300. Dziennik południowy. 13.G5. P łyty.
15.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35. Przegląd giełdowy. 15.45. P łyty.
16 80 Słuchowisko ze Lwowa. 1700. Kim 
cert solistów. 17,50. Dom i rodzina 18 C0 
Przegląd rolniczej pracy. 18.10. Życic ar 
tystyczne stolicy. 18.15. Koncert ze 
Lwowa. 18.45. Reportaż 19.00. Muzyka 
taneczna. 19.20. Odczyt z Poznania. 19.45. 
Program na dzień następny. 19.50. Win 
dom ości sportowe. 20.00. Transmisja ze 
Lwowa. 20.15. Koncert reklamowy. 21.20 
Dziennik wieczorny. 22.20. Jak pracuje 
mv w Polscy 23.05 Wiadomości meteo­
rologiczne. 23.10. Audycja artystyczna
23.40. Muzyka taneczna.

1 Kielc
D yrekcja poczt i tęlegrafów  w 

K rakow ie rozstrzygnięta w tych 
dniach konkurs na budoxvę gm achu 
pocztowego w Sosnowcu. Budowę 
poczty oddano znanej w Zagłębiu 
firm ie budoAvlanej G. W einzieher 
w Będzinie. F irm a  ta„ bez zwłoki, 
p rzystąp iła  już do budowy gm achu 
pocztowego, który  jak  wiadomo 
stan ie  przy ul. 3 m aja, obok izby 
przemysloAvo - handlow ej.

Budowa odpowiedniego gm achu 
pocztowego w Sosnowcu była już 
od kilku la t konieczną. Tak się j a ­
koś układało, że władze pocztoxve 
odkładały tę oprawę z roku na rok. 
W ybudowano pocztę w Będzinie,

wybudowano av Dąbrowie, a Sosno 
wiec m usiał czekać. Po długich wre 
śzcie zabiegach i kołataniach przy 
szła kolej na Sosnowiec. Dziś już, 
wobec rozpoczęcia p rac  budoxvla- 
nych spraAvę tę uważać można za 
rzecz załatw ioną. I  nic dziwnego, 
wszak w tych w arunkach, av jak ich  
pracują nasi urzędnicy pocztowi w 
Sosnoxvcu i w tym  lokalu — tak  po 
AYażna in sty tu c ja  dalej pozostawać 
nie mogła. Do zimy noAvy gmach 
poczty ma stanąć pod dachem, w 
przyszłym zaś roku oddany zosta­
nie całkowicie do użytku  publiczno
SCI.

Student uniwersytetu lubelskiego
skazany na rok więzienia w Sosnowcu

W Łodzi u jęto  i osadzono w wię- 
zieniu niebezpiecznego oszusta z 
Częstochowy, Czeslaxva DąbroAvskie 
go (ul. Dąbrowskiego 12), który 
swego czasu grasow ał również xv Za 
głębi u.

Na terenie Zagłębia, Dąbrowski, 
ówczesny słuchacz 2 go roku p raw a 
xv Lublinie, pojaw ił się jako  agent 
księgarni B. Połoni ecki ego w W ar­

szawie i dopuścił się tu  całego szere 
gu oszustw. M iędzy innym i oszust 
naciągnął na grubszą kwotę dyrek- 
to ra szkoły handlow ej av Pilicy, p. 
M. Barańskiego.

Przecixvko DąbroAvskiemu odby­
ła się obecnie w sądzie okręgoxvym 
w Sosnowcu rozpraw a i sąd skazał 
oszusta na i’ok więzienia.

(k) Tragiczna śmierć wieśniaczki pod 
kolami taksówki. Onegdaj na alei Lo 

ag jonów w Kielcach, samoehód osobowy 
należący do t-wa francusko;- włoskiego, 
kopalni węgla „Paryż'* w Dąbrowie Gór 
niczej, kierowany przez szofera S tan i­
sława Marczaka z Będzina, najechała 
na usiłującą przebiec przez jezdnię A- 
gnieszkę Kwiatkowską, lat 60, mieszkań 
kę wsi Stanisławów pow. kieleckiego.

Kwiatkowska doznała ogólnych o- 
brażeń ciała i w stanie b. ciężkim prze­
wieziono ją do szpitala św. Aleksandra 
w Kielcach, gdzie po upływie 3 godzin 
zmarła.

(k) Przymusowe lądowanie samolo­
tu Warszawa — Kraków. Onegdaj o 
godz. 9.42 w odległości 2 kim od Koń­
skich, na polach wsi Karolinów, wsku. 
lek defektu motorudądował samolot pa 
sażerslci, kursujący na linji Warszawa 
— Kraków.

W  kabinie samolotu znajdowało się 
8 osób wraz z obsługą Wypadku z łudź 
mi nie było.

(k) Bez pow®du kijami zabili 60-iet- 
niego starca! W e wsi Huta Siara, pow. 
kieleckiego, zwolnieni członkowie obo­
zu pracy, Inoeenty Gilberg, Franciszek 
Grzeszczuk i Stefan Tobiński, będąc p i. 
jani napadli na mieszkańca Huty Sta., 
rej — Jana Parobea, lat 60, którego bez 
żadnych powodów potili dotkliwie kija 
mi tak, że ten stracił przytomność i .w, 
drodze do Szpitala zmarł.



71 Zagtę&ia
t e a t r  m i e j s k i  _k,

W S O S N O W C U.
Dziś, dnia 28 bm. o godz. 20 m. la 

arcyświelna komedja. ciesząca sic nie 
bywałem powodzeniem p. t. „Stefek*1 
[L Duval,a. W przemiłej roli „Stefka'5 
występuję p. Kostrzyński, oraz czoto- 
wi wykonawcy tej komedji pp. G oła­
szewska, Gersonówna, Grzymalanka Rn 

packa, Sokolicz, Orchoń, Sawicki, Gol- 
szewski i Krwan, zbierają zasłużone i 
■ząsiste brawa.

Ceny miejsc zniżone-, (od 50 gr. do 
.80) Bilety wcześniej nabywać można 
\> przedsprzedaży p. Czechowskiego.

Ju tro  prem jera świetnej komedjo - 
groteski G. B. Skaw‘a pt. „MEZ A.. 
LJANS'*. W  odróżnieniu do granej w 
Sosnowcu z tak wielkiem powodzeniem 
sztuki pt. „Lekarz na Rozdrożu'* — 
„MEZALJANS'* reprezentuje inny 
dział twórczości Shaw'a. Jest świetną 
satyrą, na różne warstwy społeczne, o- 
perującą paradoksami, zarówno słow­
nymi, jak i sytuacyjnymi. W jednej z 
główny cli ról kobiecych, występu,iO 
świetna reżyserka naszego teatru  p. H. 
Zelworowiczówna, oraz dawno niey.i • 
dziana p. W. Arciszewska, w otoczeniu 
pp. Gerson, Baleerzaka, Golczewskiego, 
Erwana, Orchonia, Rokossowskiego i 
Sawickiego. Reżyserja dyr. J. Gołaszew 
skiego, który jednocześnie komponuje 
ciekawią oprawy sceniczną.

Z gospodarki m. Sosnowca
Posiedzenie rady komisaryczne!

— Osobiste. Zastępca komisarza m a­
gistratu m. Będzina, insp. Janiczak 
wrócił z urlopu wypoczynkowego i 
wczoraj objął urządowanie.

— Zebranie podoficerów rezerwy w 
Grodźcu. Dnia 30 bm. o godz. 8.30 rano 
w lokalu własnym przy ul. Konopn-o 
kiej w Grodźcu odbądzie sią walne ze. 
branie członków zw. podoficerów rezer­
wy. Sprawy ważne.

— Zebranie rodzicielskie. W niedzie 
lą dnia 30 bm. o godz. 11 odtądzie sią 
zebranie koła opieki rodzcielskiej szko 
ly handlowej żeńskiej im. Król. Jadwi 
gi (ul.,'Zygmnnta 7).-,

Uprasza się o liczne przybycie ze 
wzglądu na wybór nowych członków do 
zarządu.

— Baczność, b. marynarze! W szyst­
kich byłych m arynarzy w mundurach 
wzywa sic, aby w niedziele dnia 30 bm 
stawili sią o godz. 9 w lokalu LMK w 
Sosnowcu, ul. K ołłątaja 17, celom wzlą 
cia udziału w uroczystościach PCK

— Odczyt w „Legjonie Młodych*'. W 
piątek 28 bm. o godz. 19.30 w lokalu „L. 
M.*‘ przy ul. Piłsudskiego 8 wygłosi p. 
Boliczyński odczyt pt. „Teorja ewolu­
cji*'. Wstąp dla wszystkich bezpłatny.

— Z „Kuźni Młodych". W poniedzia­
łek dnia 24 bm. odbyło sią w sali sem. 
mąskiego w Sosnowtcu pierwsze powa­
kacyjne zebranie międzyszkolnego k o ­
m itetu redakcyjnego „Kuźni M łodych* 
w Sosnowcu. Tymczasowy przewodni­
czący M. K. R. „K. M.‘* p. M ajehrowski 
zaznajomił nowych członków M.K.R.-U 
z pracami poprzednich zarządów i s ta ­
tutem organizacji. -W; dalszej cząści ze­
brania uzupełniono dotychczasowe ju_ 
ry konkursowa, oraz uchwalono zwrócić 
sią do międzyszkolnej komisji porozu­
miewawczej dyrektorów szkół średnich 
Sosnowca z prośbą o naznaczenie dla 
M.K.R. opiekuna, gdyż dotychczasowa 
kuratorka p. prof. Dehnelówna wyje 
chała z Sosnowca.

Prócz członków M.K.R-u byli na ze­
braniu obecni w charakterze zaproszę, 
uych gości pp. Lempert i Krajewski, 
przedstawiciele klubu art. lit. ,,Kautem‘* 
grupującego przeważnie b. członków 
M.K.R., absolwentów zagłąbiowskich 
szkół.

— Czuły w u jasiek. Na ul. Konopnic 
kiej w Sosnowcu niejaki Michał Zwoź- 
niak la t 42 (ul. P rusa  6), napadł na swą 
kuzynką Genowefą Michtą (Konopnic­
kiej 19) i pobił ją  tak dotkliwie po gło­
wie, że Michta straciła przytomność.

Czuły wujasze-k stanął wczoraj przed 
sądem okrągowym w Sosnowcu i dostał 
za to miesiąc kozy.

Powodem napaści Zwoźniaka na 
Miehtą, m iały być nieporozumienia ro ­
dzinne.

Onegdajsze posiedzenie rady 
przybocznej w Sosnowcu odbyło 
się w sali posiedzeń zarządu miej­
skiego w nowowybudowanym gma­
chu ratusza. Przewodniczył prez. 
Almstaedt, który otwierając posie­
dzenie zaznaczy], że miło mu jest 
witać pp. radców już w nowym gma 
ehu ratusza.

W posiedzeniu wziął również u- 
dział lekarz miejski dr. Molicki, in 
żynier drogowy p. Zębala i naczelni 
cy wydziałów p. Mroczkiewicz i p. 
Sulikowski.

Po odczytaniu protokulu z ostat 
niego posiedzenia, na pierwszy o- 
gień obrad poszły sprawy podatko­
we, które referował nacz. Sulikow­
ski. A więc uchwalono: statu t o po 
datku od publicznych zabaw, rozry 
wek i widowisk, dodatek komunal­
ny do państwowego podatku od nie 
ruchomości w wysokości 100 proc., 
z którego ogółem przewiduje się o- 
siągnąć 400 tys. zł., dalej uchwało 
no sprawę dodatku komunalnego 
do państwowych opłat od patentów 
na wyrób (100 proc.) i sprzedaż 
trunków (200 proc.).

Radca Oliner zgłosił wniosek o 
objiiżenie tego podatku. Wniosek 
ten jednak nie uzyskał większości 
głosów. Dalej uchwalono dodał ek 
komunalny do państwowego podat 
ku przemysłowego i do opłat pań­
stwowych od świadectw przemysło­
wych. Z dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od placów bu 
dowlanycb przewiduje się osiągnąć 
160 tys. zł.

Sprawę dodatku komunalnego 
do państwowego podatku od e- 
nergji elektrycznej, na wniosek 
radcy Bereszki, zdjęto z porządku 
Obrad. W ym iar tego'podatku iiżOle? 
niony jest od podatku państwowe­
go, którego wysokość jest jeszcze 
nieustalona.

Następnym punktem obrad była 
sprawa budowy szkoły powszechnej 
w Modrzejowie. Koszt budowy 
szkoły obliczono na 100 tys. zł. 

Dłuższą dyskusję wywołała spra

wa kiosków, a w szczególności bu­
dek, które w yrastają jak  grzyby 
po deszczu, co pewien czas w róż­
nych punktach miasta.

Jaldem i względami wydział bu 
dowlany kieruje się i pozwala na 
ustawianie różnego rodzaju szpecą­
cych miasto budek, które niejedno 
krotnie służą za dom schadzek — 
trudno sobie wytłumaczyć. Te oto 
słowa ostrej krytyki padły onegdaj 
na posiedzeniu.

W związku z tern rada wypowie 
działa się, aby m agistrat pozwalał 
na ustawianie w mieście kiosków 
tylko ozdobnych (wzór warszaw­
skich). W kioskach takich sprzeda 
wane mogą być tylko wyroby tyto 
niowe i gazety. W toku dyskusji wy 
łonił się również projekt, aby na te 
renie m iasta ustawić kioski .m agi­
strackie, które następnie m agistrat 
wydzierżawiłby inwalidom.

Następnie przyjęto sprawozda­
nie z budowy ratusza oraz odczyta 
no opinję wydaną przez architekta 
z K rakow a prof, Krzyżanowskiego 
w sprawie gmachu ratusza. Że 
sprawozdania wynika, że koszt bu­
dowy ratusza wyniósł 610 tys. zł. 
(przekroczenie budżetowe 80 tys.) 
Opracowanie planów kosztorysu i 
honorarjum budowniczego wynio­
sło kilkanaście tysięcy złotych.

Przy omawianiu sprawozdania 
z budowy ratusza wspomniano, że 
zachodzi obecnie potrzeba wybudo 
wania nowej ulicy od cerkwi przez 
hałdy do ratusza z wylotem na uli 
cę Małachowskiego. Ulica ta  jest po 
trzebna dla odciążenia ruchu koło­
wego ulicy 3-go m aja oraz ze wzglę 
du na projektowaną, w tej dzielni­
cy budowę remizy-strażackiej.

b: 3#'faWę‘'bMoW'y tej dtbgi ń a ra ­
zie odłożono.

Ostatnie dwa punkty porządku 
obrad t. j. sprawę otwarcia hal ta r­
gowych na ul. 1-go m aja i sprawę 
planu sześcioletniego inwestycyjne 
go w związku z akcją funduszu pra. 
cy odłożono do następnego posiedze 
nia.

Nieszczęśliwy mąż bez b i ta  ucieka!
przed zdenerwowaną małżonka

Niecodzienna przygoda spotka­
ła w tych dniach p. M. z Czeladzi, 
który mając przy sobie większą 
ilość gotówki nieopatrznie, „zawa­
dził" o jedną z restauracyj przy 
ul. Miłowickiej. Pan M., znany do­
brze w Czeladzi znalazł odrazu do­
brane towarzystwo przyjaciół i zna 
jomych, z którymi raczył się do sy 
ta  wódką.

Wesoły nastrój nagle przerwał 
jeden z biesiadników okrzykiem: 
żona idzie! Pan M. zerwał się na 
równe nogi i wyskoczył do sieni bocz 
nemi drzwiami. N iestety został spo

strzeżony przez małżonkę, która po 
częła gonić go ulicą Milowicką. Go­
nitwa trw ała kilkanaście minut. 
„Zawiany" mąż, uciekając przez o- 
gródki zawisł na płocie zaczepia­
jąc butem o gwóźdź. Miał przed so 
bą dwa wyjścia, wpaść w ręce zde­
nerwowanej małżonki, czy też po­
święcić but.. P. M. wybrał to drugie 
bo zostawił but na płocie i począł 
uciekać przez rzekę, wywołując 
wśród przechodniów ogólną weso­
łość. Nieszczęśliwy p. M. siadł na 
drugim brzegu rzeki i westchnął... 
Co było w domu, kroniki milczą.

Czy rabin Englard siedział w  więzieniu
i iadł „trefne"

W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu była wczoraj ponownie rozpatry 
wana głośna spraw a o zniesławie­
nie rabina Sz. E nglarda z Sosnow­
ca.

Spraw a ta ciągnie się od czasu 
wyborów do gminy żydowskiej. 
Wówczas to pojawiły się na terenie 
Sosnowca drukowani* ulotki, w któ­
rych autor zarzucał ówczesnemu kan 
dydatowi Englardowi kolidujące z 
prawem postępki, za które jakoby 
siedział w więzieniu (w Bytomiu 
niemieckim), tam jadł „trefne", me 
odprawiał rytualnych modłów itp. 
Autorem tych ulotek, którego ra ­
bin Ensdard zaskarżył do sądu, oka

Alterzał się kupiec z Sosnowca, 
Markowicz.

Licznie zebranych wyznawców 
rabina spotkał znowu zawód. Sąd 
rozprawę odroczył, wobec niestawie 
nia się głównego świadka Szlamy 
Rozencwajga, mieszkańca K ato­
wic, od którego Markowicz uzyskał 
wiadomości o Englardzie, które na 
stępnie opublikował.

Rozencwajg siedział rzekomo 
wspólnie z rabinem Englardem w 
Bytomiu i ma na rozprawie sądo­
wej potwierdzić opublikowane prze 
ciwko rabinowi Englardowi zarzu­
ty. Dlatego też proces ten budzi zro 
zumiałe, zainteresowanie.

— Poranek w kinie „Pałace*1. S ta ra ­
niem OMP. im. gen. Br. Pierackiego w 
dniu 80 bm. o godz. 12 odbączie sią w 
sali kina „Pałace'* poranek artystyczny 
na który złożą siq: Jednoaktówka pt. 
„Rapaport na ćwiczeniach'*, śpiew chó­
ralny, popisy orkiestry oraz film i do­
datek PAT-a. Cena biletów od 25 gr. 
do 40 gr. Kasa czynna od godz. 10 rano.

— Dziś posiedzenie rady kOmisaryca 
nej w Bądzinie. Dziś w sali posiedzeń 
m agistratu  w Będzinie odbądzie sie po­
siedzenie rady komisarycznej

Na posiedzeniu omawiana bedzio 
sprawa czjmszu koszar wojskowych.

— Zarząd BBWR. dzielnica S tary  
Sosnowiec i H uta Milowice, zawiada­
mia wszystkich członków oraz sym pa­
tyków, że w dniu 30 bm. o godz. 10,30 
rano, w lokalu własnym przy ul. Swo 
bodnej 24 odbędzie sie, zebranie, na któ 
rem zostaną wygłoszone referaty  na t e ­
mat: „Stosunek obywatela do państwa 
polskiego'*, wygłosi prof. A. Majewski 
oraz z dziedziny sekcji robotniczej w y­
głosi p. Stankiewicz.

— Zawiadamia się. że przy kole ab. 
solwentek szkoły handlowej żeńskiej 
im. Królowej Jadwigi w Sosnowcu, 
Zygmunta 7 otw arta została świetlica i 
czytelnia, która czynna jest w każdy 
czwartek od godziny 18 do 20.

— Nowa żeńska drużyna związku 
strzeleckiego. Z inicjatyw y komendan­
ta powiatu p. Zygmunta Nowary pow­
stała przy oddziale męskim Z. S. „Hu­
ta  Milowice** drużyna żeńska Z. S. Na 
zebranie organizacyjne z władz powia­
tu Z. S. przybyli: Z. Nowara — komen­
dant powiatu, E. Pierzehałowa — kie­
rowniczka pracy kobiet, E. Gallotów- 
na — komendantka powiatu i K. Wy- 
rozumski — referent organizacyjny 
komendy powiatu. Kierownictwo d ru ­
żyny objęła p. O. Drygałówna, za­
stępstwo — p. H. Januszkiewiczówna. 
Na komendantkę drużyny wyznaczono 
p. J. Nowakówne.

— Związek podoficerów rezerwy ko 
lo w Piaskach zawiadamia, że w dniu 
6 października rb. urządza zabawą je ­
sienną, k tóra sią odbędzie w miejsco­
wej Sokolni.

Ci, którzy nie otrzymali zaproszeń 
proszeni są o zgłoszenie sią do sekretar 
jatu koła Z. P. R. Romana Kocioła, ul. 
Nowópogońska 108 m. 10.

— Posiedzenie rady m iejskiej w 
Dąbrowie. Dnia 2 października odbę­
dzie sią posiedzenie rady miejskiej w 
Dąbrowie.

— Z centralnej targowicy w Mysio, 
wicach. Na targowice spędzono w lin. 
18. — 24 bm. 1402 szt. świń.

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ce 
uy loco targowica łącznie z kosztami 
handlowemi) świnie: od 55 gr do 1 zł.

Przebieg targu: u świń normalny 
targ  ożywiony, tendencja utrzymana.

— Za potajemny ubój bydła. Za taj • 
riy ubój bydła bez poddania oględzinom 
w eterynaryjnym  .skazany został na 
cztery tygodnie aresztu rżeźnik z W a- 
wiarcia, 40-letni Moszok Dublin (Pta­
sia 3).

Surowy wymiar kary  bodzie przestro 
gą dla tego rodzaju kombinatorów'.

— Kradzieże. Z mieszkania Szlezyn. 
giera przy ul. Teatralnej 1 w Sosnowcu 
skradziono nakrycie stołowe, kurtkę fu 
trzaną, garderobę,, bielizną i inne m e­
czy wart. 1050 zł.

W związku z kradzieżą roweru na 
szkodą Jaworskiego Tadeusza z Dąhrr. 
wy, która miała miejsce w dn. 18 siorp 
nia rb„ w dniu 26 bm., zatrzymani zo­
stali mieszkańcy Bądzina: Błaszczyk 
Józef, Bujak Tadeusz i Rogowicz An­
toni. Skradziony rower odebrano. Za­
trzymanych przekazano władzom sądc 
wym.
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Z Zawiercia
(z) Kwesta uliczna. Stowarzyszenie 

pań miłosierdzia św. Wincentego a Pau 
lo w Zawierciu urządziło w dniu 23 bm. 
kwestę uliczną dla najbiedniejszych, z 
której zebrano ogółem zł. 95 25 gr.

50 proc. czystego dochodu., t ,  sumę zł. 
45 37 gr. przeznaczono na powodzian.

Zaznaczyć należy, że jak zwykle, tak 
i tym razem stowarzyszenie młodzieży 
katolickiej żeńskiej i miejskiej przyszło 
chfjtnio z czynną pomeoą.

(z) Kradzież. W dniu wczorajszym 
zgłosił się do komisarjatu policji Piotr 
Borówka, zam. przy ul. Stefaniej 29 i 
zameldował, że onegdaj, wracając z 
Myszkowa, na szosie tuż za Myszko­
wem spotkał kilku nieżńanyc: o-:oLvri_ 
ków, którzy pobili go dotkliwie, a nastę 
pnie skradli mu 14 zł. Wśród osobni­
ków rozpoznał niejakiego Okularczyka 
piekarza z Myszkowa.

P r z y j e m n o ś c i  l a t a  s a  t y lk o  do­
s t ęp n e  d l a  t ych ,  k tó r zy  s k ł a d a j ą  
swe  osze/ .edności  w K O M U N A L ­
N E J  K A S I E  OSZCZĘDNOŚCI  
W Z AW IK I ł CI U.

8 milionów ludzi padło 
na polach bitew

Według ostatnio zebranych danych, 
wojna Siedmioletnia pochłonęła 551.603 
ludzi, wojny rewolucyjne z r. 1795 
1 4C0.C99 ludzi, wojna o niepodległość 
Ameryki — 700.®!), wojny napoleońskie 
— 1.700.000, wojna krymska — 785.009. 
wojna rosyjsko - japońska — 024.005, 
wojny bałkańskie — 108.CC0, wojna 1914- 
.1918 — 2.36G60O ludzi. Ogółem więc w e'ą 
gu 2 wieków zginęło na polach oit;w 
i mil jonów ludzi.

 O -

W rocznica otwarcia kanału 
panamskaego

W roku bieżącym przypada 20 rocz­
nica otwarcia kanału Panamskiego, kto 
re nastąpiło 15 sierpnia 1914 r. w pełni 
działań wojennych. Inauguracja kana­
łu przeszła bez echa w powodzi wyda. 
rżeń, politycznych. Kanał posiada 6 
śluz i mierzy od Panamy do Mionu 81 
km, 21 m. długości. Okręty, przebywają 
ee kanał, holowane są przez potężne lo 
kometywy elektryczne jadące wzdłuż 
wybrzeża. Przeprawa przez kauał trwa 
zaledwie 19 godzin i oszczędza kilkana. 
ście dni podróży morzem.

OLRZYMIE M A N E W R Y P O W IE T R Z N E J FL O TY  A M E R Y K A N  
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Z udziałem artylerji przeciwlotniczej odbyły się w Ameryce, 
wry 300-tu samolotów bombowych.

mane-

Zarojny najazd Kobiet na s ied zibę  pięknej cyganki
W niewielkiej miejscowości ezecho. 

słowackiej wydarzył się niezwykły wy 
padek zorganizowanego najazdu kobiet 
na burzycielkę domowych ognisk i gro 
źną konkurentko miejscowych piękno­
ści. ■

Opodal wsi, w. murach starego mły­
na, zamieszkała młoda i piękna ciyfań1- 
ka, która trudniła się wróżeniem z kart 
Uroda cyganki była tak facsynująea, 
że poczęli się do niej zjeżdżać mężezyźnl 
nawet z dalszych okolic.

Ciekawości kobiet miejscowych nie 
uszedł fakt, że ich narzeczeni i mężo­
wie mają zbyt często interesy w starym 
młynie, który oddawna był już nieczyn 
ny. Jedna z kobiet podpatrzyła kiedyś 
cygankę i opowiedziała, że zjeżdżają

się do niej mężczyźni z okolicy, którzy 
dają sobie wróżyć poczein zapraszają 
piękną cygankę na wspólną libację w 
starym młynie.

W rezultacie kobiety porozumiały 
się ze sobą i postanowiły przepędzić cy 
gankę, która bałamuci wszystkich męż 
czyzn w okolicy, odciągając ich ód 
miejscowych pięknośei, a co gorzej nie 
czyni wcale różnicy pomiędzy kawale­
rami i ludźmi żonatymi.

Kobiety uzbrojone w miotły, widły 
i cepy przypuściły szturm do młyna. 
Zbrojny ten napad byłby się tragicznie 
skończył, gdyby nie interwencja poli­
cji. Pod ochroną policjantów piękna cy 
ganka musiała opuścić niegościnną 
miejscowość.

(ol) Sprawa nadużyć w kasie Stef- 
ezyka w Skale. Od poniedziałku przy* 
szłego tygodnia rozpocznie się w Skala 
pod Ojcowem sesja wyjazdowa sosno­
wieckiego sądu okręgowego, który, roz­
patrywać będzie sensacyjny ppoccs w 
sprawie masowych nadużyć, popełnio­
nych w kasie Stefezyka w Bęble przez 
kasjera tejża kasy, Andrzeja Kołodzioj 
czyka i b. prezesa zarządu, Jakóba Tom 
czyka.

Proces potrwa około tygodnia wobec, 
wezwanych na rozprawę zgórą 100 
świadków oraz olbrzymiego materjału 
dowodowego.

(ol) Wymówienie posad. Prawdopo­
dobnie w związku z projektowaną li_ 
kwidaeją olkuskiego oddziału ubezpio- 
czalni społecznej personel w Olkuszu o- 
trzymał wymówienie posad na trzy mię 
siąee. . j

(ol) Dziedzic z Udorza. Wszyscy pra 
wie właściciele majątków ziemskich w 
olkuskiem bądź dali, bądź zadeklarcwa 
li pomoc na rzecz powodzian, jedynie 
tylko właściciel dużego majątku i mly. 
na w Udorzu, p. Wład. Moes do tej po.' 
ry nie zadeklarował na powodzian a ui 
pieniędzy, ani zboża.

(ol) Na powodzian. Z zabawy tariecz 
nej legjonu młodych w Ogrodzieńeu zo 
brano zł. 53.79, które wpłacił na powo­
dzi an zw. pracy oby w. kobiet w Ogro 
dzieńcu.

(ol) Pieszo do Olkusza przed karą.
Posterunek poi. p. w Olkuszu „gościł" 
przez kilka dni 8-letniego uciekiniera z 
Psar, pow. będzińskiego, Tadeusza 
Kwietnia. Tadzio zepsuł w domu zega< 
rek ojca i w obawie kary poszedł w 
świat. Przestrzeń około 4.5 kim. prze­
szedł pieszo j o głodzie. Tę samą drogę 
zmierzy na nogach, lecz w towarzystwię 
swej matki, która po niego przybyła 
również pieszo do Olkusza w dniu dzi­
siejszym.

(ol) Odpust w Bolesławiu. W dniu 
jutrzejszym (na św. Michała) odbędzie
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Jakież było jego zdumienie, gdy 
na kopercie zobaczył wypisane ma- 
szynowem pismem własne nazwi­
ska...

— To... do... mnie?.. — wyrzekł 
— skąd to masz?..

Wałek spuścił oczy, zwiesił gło­
wę i milczał.

— Skąd to masz?!.. — powtó­
rzył Lirski, a widząc, że parobek 
nie chce mu na pytanie odpowie­
dzieć,^ rozerwał kopertę i wyjął z 
niej ćwiartkę białego, zapisanego 
również maszynowem pismem pa­
pieru.

W miarę jak czytał, twarz Lir- 
skiego mieniła się, ręce mu zaczęły 
drżeć... Wreszcie przerwał czytanie 
i wyrzekł do W ylewicza:

— To od nich... Posłuchaj, Bol- 
gu, co piszą:

Szanowny Panie Lirski!
Nawiązując do naszej rozmo­

wy, którą zapewne Pan sobie 
dobrze zapamiętał, komunikuje­
my, że gotowi jesteśm y na zapo­
danych warunkach dotrzymać na 
szych przyrzeczeń, jeżeli Pan

zdołał przekonać swojego przy­
jaciela i z całą ścisłością zastoso­
wał się i nadal stosował się bę­
dzie do naszych rad i wskazówek. 
W ymiana może nastąpić jedynie 
w Gdańsku w ciągu 48 godzin od 
chwili, kiedy znajdzie pan ten 
list u siebie na biurku. Natural­
nie przysyłam y go Panu we wła­
ściwym, ściśle obliczonym czasie, 
który wystarczy na przygotowa­
nie pieniędzy i przyjazdu do 
Gdańska. Przypominamy, że w y­
miana ma się odbyć bez świad­
ków, a szczególniej ostrzegamy 
przed towarzystwem panów z po­
licji. Dlatego właśnie obraliśmy 
teren Wolnego Miasta, nie mogąc 
panom zaufać w 100 proc. za co 

zgóry Szanownego Pana bardzo 
przepraszamy... Tlrudności prze­
jazdu przez granicę mogą sobie 
Panowie ułatwić, zwracając się 
do naszego człowieka, który bę­
dzie oczekiwał Panów jutro o go­
dzinie 23 w bramie hotelu „Al­
hambra". Rozpoznanie i nawiąza­
nie rozmowy leży w jego kompe­

tencji. O bliższe szczegóły miej­
sca wym iany zechcą się Panowie 
nie troszczyć, ponieważ z chwilą 
przekroczenia terenu Wolnego 
Miasta będzie Panom towarzy­
szył nasz zaufany człowiek... W  
odpowiednim momencie zwróci 
się on do Panów i udzieli im bliż­
szych, niezbędnych informacyj. 
Ponieważ pierwotnie mieliśmy za 
miar tranzakcji dokonać gdzie­
indziej i obie damy muszą się po­
fatygować do Gdańska, w tym  
jedynie celu przesyłamy dla pana 
W ylewicza poniższej treści list, 

który radzimy, aby natychmiast 
przepisał i przesłał na poste re­

stante Warszawa:
Droga Ireno!
Czuwam nad Tobą. Pozwólcie 

się dobrowolnie wywieźć do Gdań 
ska. Opór tylko pogorszy Wasze 
ciężkie położenie. Za dwa dni bę­
dziecie wolne.

Twój Bolek.
Po^ przeczytaniu ostatnich słów  

listu śmiertelna cisza zapanowała 
pomiędzy młodymi ludźmi. Nawet 
Wałek przestał sapać.

Trzęsąc się ze zdenerwowania 
przyskoczył do W alka Wylewicz.

— Skąd wziąłeś ten list?!.. — 
krzyknął, zaciskając pięści.

Parobek milczał.
— Opowiadaj, łajdaku!., bo cię... 

— zawołał zkolei Lirski, nie panu­
jąc nad sobą ciał Walka szpicrutą 
przez piegatą gębę.

— Oj!.. Oooojej!.. — zawył Wa­
łek — powiem... pow... dal mi go 
jakiś pan...

— Jaki pan?!.. Kiedy?!..
— Taki... taki... z bródką... 

wczoraj...
— A ty  miałeś go doręczyć 

mnie?!.. ; ■,
— Miałem... rzucić przez okno... 

na biurko... albo gdzieindziej... Żeby 
pan dziedzic koniecznie znalazł... o 
dziewiątej godzinie... wieczorem — 
wyjąkał z trudem Wałek.

—Ach łotrze!.. W szystko prze­
padło!.. — krzyknął, rozpaczliwie 
łamiąc ręce W ylewicz — nie zdąży­
my już!..

— Nie rozpaczaj, Bolek... zdąży­
my jeszcze — uspakajał przyjaciela 
Lirski, — chodź, wracamy natych­
miast do dworu... Licząc od dzie­
wiątej godziny od wczorajszego 
wieczora... upłynęło, —Lirski spoj­
rzał na zegarek — upłynęło dopiero 
dziesięć godzin... Zdążymy!..

Zamierzali odejść, ale powstrzy­
mał ich rozpaczliwy krzyk Walka.

— Panowie!.. O... rety!.. — od- 
wiąźcie!.,

— Kto cię uwiązał? — zapytał 
Lirski.

Parobek znowu milczał.
— Nie odwiążę cię, jeżeli mi nie 

powiesz.
— Powiem... 'to... ci... ze dwora..- 

wczoraj mię chwycili...

d. c. n.



Nr. 266

WYCHOWANIE FIZYCZNE

Str. 7

ija --  Cracovia 1:1 (0:1)
Sensacją dnia wczorajszego w So­

snowcu byl w ystęp ligowej Craoovi, któ 
ra  rozegrała mecz koleżeński < U nją.

Mimo powszedniego dnia na  sladjo 
nic „U nji“ zebrało się około 2.000 wi­
dzów.

Mecz zakończył się niespodziewa­
nie wynikiem  rem isowym  I d ,  do 
przerw y Cracovia prow adziła 1:0.

C racovia p rzybyła  do Sosnowca w 
składzie: Szumieć, P ająk , Doniec 3.1 y- 
siak, C hruściński, Szm agier, Z ieliński 
i, Z ieliński II , M igas, K ruczek i K isie 
liński.

W „U njic‘ w ystąp ili dawno niew i­
dziany Sobiechard, H anasz i T eml crger 
oraz W iśniew ski. Po przerw ie Sobie- 
c liarda zastąpił Nowak. W bramce za­
m iast Suw ały w ystąpił Gierek.

W pierwszych m inutach gry  Dudek 
zm arnow ał dwie doskonałe pozycje, 
p rzestrzeliw ując z k ilku  krok-w  bram ­
kę.. N astępnie doszło do głosu „Craco- 
via*‘ i Zieliński zdobył prowadzenie.

Dalsze m inu ty  g ry  ubiegły na obu­
stronnych atakach , mimo to w ynik do 
przerw y pozostał bez zmiany.

W  drug ie j połowie g ra  m niej cieką 
/ca. U n ja  dążyła do w yrów nania, ale 

doskonała obrona Cracovi niweczyła 
wszystkie zabiegi ataku  gospodarzy.

Dopiero pod koniec g ry  „U nja“ prze 
d a rła  się pod bram kę gości i S ło ta  strze 
lił w yrów nującego goala.

P o w yrów naniu wzmogło się tempo 
gry.

O statnie kilkanaście m inut g ry  od­
bywało się p raw ie po ciemku.

W ynik  rem isow y je s t d la „U nji“ 
sukcesem. „TJnja‘< ogólnie się podobała.

Sędziował słabo p. Grabowski, z któ 
rym  często utarczki słowne staczali g ra  
cze krakowscy.

ZAWODY ST R Z E L E C K IE  O MI- 
STłtz^;wG,i)OWl4T'W:.ir*,S-.W,l30r. 

SNOWCU.
W  dniu  7 października odbędą się 

na strzeln icy  pow iatow ej komendy W. 
F. w Sosnowcu zawody strzeleckie o 
m istrzostwo związku strzeleckiego po­
w iatu będzińskiego. _

Jaw ody powyższe m ają  na celu w y­
elim inow anie najlepszych strzelców z 
ca/ego pow iatu, którzy będą reprezen­
tow ali pow iat w przyszłych zw o d ach  
m istrzow skich okręgu względnie Polski 

K ierow nictw o zawodów objął komen 
dant pow iatu Z ygm unt Nowara. K om i­
sję sędziowską stanow ią pp.: Z arychta 
Edw ard, komp. ZS. ref. strzel, kom en­
dy pow iatu, sędzia główny, Toba T o­
masz, pow iat ZS. — przedstaw iciel okr. 
zw. legj., S ty k a  A ndrzej, kpt. zw. ofic. 
rez. — por. Słom czyński Adolf. P rzed ­
staw iciele: K , P . W. — naczelnik W oj- 
ty ra , P . P . W . — inż. Brodowski, Z. H. 
P . — kom. chorągw i Korek. 

O TW A RCIE B O ISK A  SPO RTO W E­
GO ZW IĄ Z K U  PO DOFICERÓW  R E ­

ZERW Y  NA PIA SK A C H .
W  dniu  30 bm. odbędzie się poświę­

cenie nowowybudowanego boiska związ 
ku podoficerów rezerw y na  P iaskach .— 
T eren  na boisko otrzym ał związek od 
t-wa kop. węgla „Czeladź''. Uroczystość 
poświęcenia odbędzie się pod p ro tek to­
ra tem  s ta ro sty  J . Boxy, p rzy  w spółu­
dziale pp. J . H erdhebaut, dyr. Tezena- 
sa du Monfoel,, S tan. Grzychowskiego i 
J . Sadowskiego.

P ro g ram  uroczystości przedstaw ia 
się następująco: godz. 7 rano pobudka, 
7.45 — zbiórka organizacyj i delegaeyj 
na boisku „Sokola ‘, godz. 8.15 — rap o rt 
8.30 ■— odm arsz na uroczyste nabożeń­
stwo, 9.40 otw arcie boiska i w pisy­
wanie się do księgi pam iątkow ej, 10.30 
— zawody lekkoatletyczne, 12.30 — w rą 
czenio nagród zwycięzcom, poezom na­
stąpi przerw a obiadowa.

Popołudniu  nastąp i dalszy ciąg  za­
wodów: o godz. 14 — zostaną rozegra­
ne zawody w siatków kę pomiędzy miej- 
scowemi drużynam i „Strzelec" i „Sokół* 
a na 'zakończenie o godz, 16-ej nastąpi 
spotkanie drużyn piłki nożnej K. S. 
„Strzelec'* z N iw ki — SS. „Placówka"

Korzysfafde z ulg! O  O ©  O
.................  Zniżki turystyczne na kolejach — 2 = = S — !

Ja k  już pisaliśm y: członkowie pol­
skiego tow. tatrzańsk iego , polskiego 
tow. krajoznawczego, tow arzystw a tu ry  
stycznego „B eskidm verein«  w Bielsko 
i polskiego związku narciarsk iego  m a­
ją  praw o do nabyw ania ulgow ych bilo 
tów turystycznych  ważnych na prze­
jazd 1000 i 2000 km.

B ile ty  te obow iązują narazie  do 31 
październka b r. o ile jednakże zdołają  
w tym  czasie zyskać sobio popularność 
sfer turystycznych, będą ew entualnio 
przedłużone.

Członkowie upraw nionych towa- 
izystw  turystycznych  m ogą nabywać 
bilety  turystyczne na podstaw ie zamć 
wienia, przewidzianego dla odcinko­
wych biletów okresowych, k tóre obo­
wiązani są przedstaw iać w kasie  bil eto 
wej jednej z niżej wyszczególnionych 
stacy j (nie przystanków') w raz z le g i­
tym acją  swego tow arzystw a. P rzy  za­
mówieniu biletu  turystycznego opłaca 
się zgóry całą należność za bilet wraz 
z opłatą za książeczkę biletow ą B ile t 
tu rystyczny  ma form ę książeczki kolo 
ru  odpow iadającego biletom  lormal- 
nym  danej klasy, a więc zielony dla. I I  
kl. i bronzowy dla I I I  kl. K ażdy bilet 
zaw iera 25 kuponów jazdy, k 't ry c b  łą ­
czna odległość nie może przekraczać li 
ezby kilom etrów , na k tó ra  opiew a,,bi­
let,. U ' . ’ ' .,

Pojedyńczy przejazd je s t dopuszczał 
ny, jeżeli odległość w danej re lac ji w y­
nosi conajm nicj 30 km. w jedną stronę. 
Czas ważności kuponu na przejazd po. 
jedyńczy wynosi jedną dobę n a  każ­
dych 250 km. odległości.

Cena biletu  turystycznego w klasie 
I I  na przejazd 1000 km. wynosi 45 zł. 
Za taki sam przejazd w klasie  T li — 30 
zł. Za b ile t 2500 km. — 90 zł. 7 a  taki 
sam przejazd w kl. I I I  kl. — 60 żł Za 
książeczkę biletow ą pobiera się ponad 
to 1 zł.

W yjazd pow inien nastąp ić  w dniu 
datow ania kuponu. Niedozwolone są 
przerw y w podróży.

Z dniem  31 października br1. b ile t ta  
rystyezny traci sw oją ważność. W  ra  
zi niezużycia b ile tu  zupełnie 1 zwrócę 
n ia  go w pierwszym  m iesiącu ważnoś­
ci; może być zwrócone 2/3 jego w artos. 
ci. Jeżeli jednak  b ile t został choćby ty ł 
ko napoczęty lub zgubiony, kolej żadne 
go odszkodowania nie zwraca.

W  w ypadku niew ykorzystan ia wszy 
stkich kuponów przejazdow ych i n ab y ­
cia następnego b ile tu  turystycznego, 
pozostałe k ilom etry  nieprzojechario
przepisuje k asje r na stac ji na  następ ­
ny bilet, zwiększając jego nom inalną 
ilość kilom etrów .

Ulgowe przejazdy na  zasadzie b ile­
tów turystycznych  stosu je  się tylko na 
przestrzeni między stac jam i wyjazdo 
wemi; Będzin, B iała  - L ipnik , B ia ły ­
stok, Bielsko, Borysław , Brześć, B yd­
goszcz, Chorzów, Częstochowa Dąbro 
wa Górnicza, Drohobycz, G dynia, Grod 
no, Jarosław , K alisz, K atow ice Kielce. 
Kraków , K rólew ska H u ta , Lublin, 
Lwów, Łomża, Łódź, Łuck Nowogródek, 
Nowy Sącz, Piotrków , Poznań, P rzem yśl 
Radom, Równe, Rzeszów, Sosnowiec Sta, 
nisławów. S try j, Tarnopol, Tarnów , To 
ruń, W arszaw a, W ilno, W łocławek 0"az 
stacjam i dojazdowem i: A ugustiw , B ia 
la-Lipnik, B ystra-W ilkow ice, B rzeżany, 
Chełmno, Chojnice. Cieszyn, C zarnieć, 
ka Góra, D elatyn, Dolina, Dora, D rus- 
luenniki, Dukszty. G dynia, G eim arćw k 
Głębee, Gniezno Goczałkowice Zdrój,

Halicz, Hel, Iiorodyszcze, Hrcbenów, 
H ucisko, Inowrocław , Iw anie pusto, I  
wonicz, Jam n a, Jarem cze, Ja s ta rn ia , J a  
strzębie Zdrój, Jaw orze, Jasien ica, Je_ 
leśuia, Jordanów , J u ra ta , K a lw arja  Ze 
brzydow ska, K artuzy , K olibki - O rło ­
wo, K ołom yja, K onin, K ościerzyna, K ro 
kowo, K ruszw ica, K rynica, K rzem ie­
niec, Landw arów , Leosia, Ławóczuo Ło 
wiez, Łupków, Ł yntupy , Maków, M iku 
liczyn, M ikówka, M uszyna, N adrów na, 
Nałęczów, Nowojelnia, Nowy 1 arg, O- 
błazec, Olkusz, O łyka, Orłowo, Osielec,

i*ińsk„ P ionki, P iw niczna, Płociczno, 
Polana, Poronin , Puław y, R abka, Ray- 
c-za, Rozucz, Rym anów, R ytro , Sando­
mierz, Bianki, Skoczów, Skole, Sławsko, 
Słonim , S ikoliki Górskie, S ta ry  Sącz, 
Sucha, Synowódzko W yżne, T am a B ro 
dzka, T atarów , Tkoń, T ruskaw iec-Z lró j, 
Tuchla, T u rk a  nad S try jem , Ustroń, 
W ęgierska Góra, W ejherow o W ■ cl ka 
W ieś, H a lle r owo, -Wieżyca W isła, W oro 
chla, W oronieeka, W ygoda, Zakopane, 
Zaleszczyki, Zagnańsk, Zwardoń, Żegie 
stów, Żeniec, Żywiec.

Turyści zagraniczni w Polsce
P odług s ta ty styk i, ogłoszonej przez 

głów ny urząd  statystyczny , Polskę 
odwiedziło w 1933 r. ogółem 246,889 cu­
dzoziemców.

Z liczby te j ściśle 59 proc. stanow ią o 
byw atele Rzeszy Niemieckiej, dalej in­
dzie Gdańsk z cy frą  22.500, Czeehosłewa 
cja  z 144.239, A u str ja  z 11.766 oraz in ­
no państw a z cyfram i znacznie m niej- 
szemi.

Jeżeli jednak  wziąć pod uwagę, 
obyw atele austrjaccy , gdańscy i częś­
ciowo czechosłowaccy są narodowości 
lueińiCćkiej, niożnk obliczać t(ii ystów 
narodowości niem ieckiej na około 
169.C99 osób, czyli 2 3 wszystkich rudzo„ 
ziemców.

W edle cy fr za pierwszy k w arta ł 1334 
r. w stosunku do tegoż okresu za 1933 r. 
ruch  cudzoziemców wzrósł o 25 proc. 
przeciętnie, z czego najw iększy wzrost 
da ła  A u str ja  (+37 proc.) i Niemcy

(+35 proc.), ubytek  zaś R um uo ja  (—lS 
proe.) i S tany  Zjedn. A. P . (—5 proc ).

Jeżeli zaś chodzi o pobyt cudzoziem­
ców w polskieh uzdrow iskach i zdro jo­
wiskach, to rozporządzam y ty lko  staty­
styką Min. Opieki Społecznej, dotyczą 
cą uzdrowisk państw ow ych (K rynica 
Ciechocinek, Busk, D ruskiennik i i Szkło

W edług tych  danych frekw encja eu 
dzoziemeów w tych uzdrow iskach wy., 
nosiła 1 proc. ogólnej liczby gości (577 
n a  57.589). M ożna jeszcze wziąć pod u-
wagę p arę  uzdrowisk niepańśtw ów ych, 
do k tórych  zjeżdżają cudzoziemcy, jak*. 
Zakopane, R abka .Otwock, i nasze m iej 
seowości nadm orskie. Naogół jednak cu 
dzoziemcy praw ie nie odw iedzają na­
szych uzdrowisk. J e s t  to objaw zupeł­
nie norm alny, gdyż nasze uzdrow iska 
również praw ie wcale nie prow adzą pro 
pagandy zagranicą.

Wycieczki do gór Świętokrzyskich
P a rk  J o d ło w y  im . St. Ż e r o m s k ie g o  b sh r b e h h sh b

szkolony personel nadleśnictwa, 
przyczem udzielane są wyczerpują­
ce objaśnienia i pokazywane osobli­
wości godne widzenia.

Schroniska istnieją przy Nad­
leśnictwie w Bodzantynie (na 7 łó­
żek z pościelą), przy leśnictwie 
Nowa Słupia (pod Świętym K rzy­
żem), posiadające 2 noclegi po 1.50 
od osoby, w szkole powszechnej w 
Bodzantynie istnieje schronisko 
szkolne na 30 łóżek, zaś we wsi św. 
K atarzyna schronisko Pol. Tow. 
Krajoznawczego na 20 miejsc noc­
legowych.

'«»»»»»^
Reorganizacja r e l e a i ś w  Nad morzem i s s s s

pięknie i cśepio

Najpiękniejsza część lasu jodło­
wego w Górach Świętokrzyskich zo 
stała zamieniona na park narodo­
wy nazwany imieniem Stefana Że­
romskiego, który tu przebywał. P a r 
kiem opiekuje się bezpośrednio 
Nadleśnictwo Św. K atarzyny (pocz 
ta  Bodzantyn). Pragnąc wyciecz­
kom zbiorowym i osobom pojedyń- 
czym ułatwić pobyt i zwiedzenie 
parku oraz zapewnić im tam kwa­
tery i wyżywienie wytyczono sze­
reg szlaków po ciekawszych par- 
tjach i urządzono kilka schronisk. 
Wycieczki prowadzone są przez wy

TU R Y STY K I PR ZY  W OJEW ÓDZ- 
TW ACH.

W in in isterjum  kom unikacji rozwa­
żany jest obecnie p ro jek t w ydzielenia 
spraw turystycznych od innych zagad 
nień załatw ianych dotychczas przez 
tych sam ych referentów . W obec rozwo 
ju  i spopularyzow ania agend tu ry s ty ­
cznych, pow staną specjalne re fe ra ty  d la  
tych spraw , k tórych  kierow nicy podle­
gać będą bezpośrednio wojewodom lub 
wicewojewodom. Jednocześnie władzo 
dążą do unorm ow ania stosunku referen  
tów tu ry s ty k i przy urzędach wojewódz 
kich do referentów  tu ry sty k i przy dy­
rekcjach kolejowych, którzy dotychczas 
pracu ją  jakby  n a  dwóch odrębnych od­
cinkach nie porozum iew ając się ze so­
bą zupełnie pomimo, ż,c podlegają tem u 
samemu m inisterium .

Od początku w rześnia w Gdyni, jak  
i na  calem wybrzeżu panu je  przepięk­
na pogoda, tem p era tu ra  w słońcu do­
chodzi do 35 st. ciepła, wody zaś do 
22 st. W obec tak ich  warunków  atm o­
sferycznych, k tó re  praw dopodobnie u- 
trzy m ają  się jeszcze do pierw szej po, 
łowy października, udostępnione je s t 
korzystan ie  z plaży i kąp ieli m orskich 
naw et d la  osób bardzo w rażliw ych. - -  
Jednocześnie zaznaczyć trzeba, że m iej 
scowe pensjonaty  są czynne w d a l s z y m  
ciągu  po zniżonych do m inim um  ce­
nach. Ci, którzy w pełnym  sezonie l e t ­
nim  nie m ogli w  całości w y z y s k a ć  d o .  
brodziejstw  słońca i m orza ze w z g lę d u  
na złą aurę, m ają  możność powetowa­
n ia  sobie tego w  obecnej chwil).
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Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bę­

dzinie II  rew iru Aleksander Krauze, 
zamieszkały w Będzinie, przy ulicy Koł­
łą ta ja  Nr. 43, obwieszcza, że na żądanie 
wierzycieli W ilhelm a i M ałgorzaty mai 
żonków Janiczek, zastąpionych przez 
adwokata Kazimierza Jasińskiego/ na 
pokrycie należności tychże wierzycieli, 
zasądzonej od Jan a  i M arji małżonków 
Szurman wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu z dnia 19 stycznia 1932 r. w 
spr. Nr. C. J. 439/81 w sumie WO dola­
rów amer. stanowiących równowartość 
8037 złotych z różnicą kursu w dm u 
płatności z 10 proci od 5 listopada 1931 
r. do dnia uiszczenia, z kosztami sądo ■ 
wemi i za prowadzenie sprawy oraz na 
pokrycie należności Kom unalnej K asy 
Oszczędności w Będzinie zasądzonej 
klauzulami egzekucyjnemi Sądu Grodz 
kiego w Czeladzi z dnia 16 września 
1931 roku Nr. Nr. A. od 1313 do 1821 z 
dnia 25 listopada 1931 r. Nr, Nr. A od 
1795 do .1866, w sumie 4.500 złotych z 
proc. i kosztami — w dniu 17 stycznia 
1935 roku o godzinie 10 rano w sali po 
siedzeń Sądu Okresowego w Sosnowcu, 
odbędzie sie sprzedaż, w drodze publi­
cznej licytacji, nieruchomości stanowią 
ccj własność Jana i M arji małż. Szur. 
man składającej sie: 1) z placu o prze. 
strzeni 525,38 m tr. kw. oraz znajdują­
cych się na tym placu zabudowań, a 
mianowicie: aj domu murowanego z ce­
gły kłinkrowej, jednopiętrowego od 
strony północnej, dwupiętrowego od 
strony południowej, krytego daebówką 
8 15-tu ubikacjach mieszkalnych i 9-ciu 
piwnicach murowanych, przegrodzo­
nych deskami; w całym domu urządzo­
na jest instalacja elektryczna, b) komó 
rek murowanych, krytych daehówi-ą o 
8-miu pomieszczeniach,, c) stajni muro. 
wanej, krytej dachówką, d) ustępów 
murowanych, krytych dachówką, dobu­
dowanych do ściany stajni, e) płotu z 
desek dług. 48 m tr. 65 cm., wys. około 2 
mtr. — szczegółowo opisanych w proto 
kule opisu b. Komornika w Czeladzi z 
dnia 31 stycznia 1933 r.

Nieruchomość powyższa ma urządzo­
ną ksiąge hipoteczną w Wydziale Hipo 
tecznym przy Sądzie Grodzk-m w Bę­
dzinie pod Nr. 266, w zastawie ani dzier 
żawie nie pozostaje, a stanowi własność 
Jana i M arji małż. Szurman w rów. 
nyeh częściach niepodzielnie, kiórzy- 
nieruchomość tą nabyli od Stanisława 
Gajdki na mocy aktu zoznanego przed 
notarjuszem Raykowskim w Sosnowcu 
w dniu 3 sierpnia 1929 r. Nr. rep. 1314. 
Nieruchomość ta  wydzielona została z 
większej nieruchomości w Czeladzi za. 
pisanej w Wydziale Hipotecznym w Be 
dżinie pod Nr. 138.

Na nieruchomości powyższej ciążą 
niżej wymienione długi i ciężary:

•Wi Dziale IV  wykazu hipotecznego 
Nr. rep. 266 pod Nr. 1 zabezpieczona jest 
przez ostrzeżenie suma 2.160 złotych z 
proc. i kosztami n,a rzecz Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Będzinie,

pod Nr. 2 zabezpieczona je-t na ko­
rzyść Piotrkowskiego T-wa Kredvtowe 
go Miejskiego pożyczka przyznana pod 
zabezpieczenie nieruchomości 8 iroc 
listam i zastawnemi w sumie 24.000 zło­
tych, (jak stwierdza zaświadczenie D y ­
rekcji Piotrkowskiego T-wa Miejskiego 
z dnia 24 czerwca 1933 r. Nr. 2691 poży­
czka w sumie 24.000 złotych nie została 
małż. Szurman wypłacona),

pod Nr. 3 zapisane jest zabezpiecze­
nie powództwa W ilhelma i M ałgorzaty 
małż. Janiczek przeciwko Janowi i Ma­
r j i  małż. Szurman o 900 doi. am. z proc. 
i kosztami,

pod Nr. 4 zabezpieczona jest przez o 
strzeżenie suma 2.400 złotych z proc. i 
kosztami na rzecz Komunalnej Kasy 
Oszczędności,

pod Nr. 5 zabezpieczona jest na rzecz 
Maurycego Kopińskiego suma 2.400 zło­
tych z proc. i kosztami,

pod Nr. 6 zabezpieczona jest na rzecz 
Teodora Miodyńskiego suma 1.100 zło­
tych z proc. i kosztami,

pod Nr. 7 zabezpieczona jest na rzecz 
P io tra  Jurczyńskiego suma 1.000 złotych

i pod Nr. 8 z/tbezpieezona jest na 
rzecz Jakóba Gelbarda suma .1 000 zło 
tych z proc. i kosztami.
. Rygory dotyczące powyższych obrią 
i e irrrą sz«egółowo wymienione .w Dzia 
Je 111 wykazu hipotecznego pod Nr. 1 i 2.

Nieruchomość ta  została uhezpieczo 
Da m ™ 2, J1]3, W z- w Sosnowcu na su­mą 33.710 złotych.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 20.000 złotych, biorący zaś 
udział w licytacji winien złożyć wa­
ri jum w wysokości 2.000 złotych.

Akta dotyczące sprzedaży nierucho­
mości mogą być przeglądane w kamo- 
la rji komornika, a w ciągu dwóch ty ­
godni przed licytacją w wydziale cy- 
wilnym Sądu ‘Okręgowego w Sosnowcu

Komornik A. KRAUZE.

POŚWIĘCENIE OBOZU PRACY

Na wzór niemiecki, w Kahlenberg u pod Wiedniem, utworzony został 
obóz pracy. Na ilustracji widzimy burmistrza Wiednia, Szmidta oraz 
arcybiskupa wiedeńskiego, kardynała Innitzera przed frontem kompa- 
nij robotniczych, udających się na uroczystość poświęcenia.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy

g i n

Dziś i dn i n astęp n e  1
Wielka parada zmysłów i uczuć. Dzieje dziewczyny z ulicy, 

wyniesionej przez lekarza erotomana do godności wielkiej
damy .

Przodujący film europejskiej produkcji, reż. Anatolu Lit- 
vaka twórcy „Pieśni r.oey"

0 R A  Z M Y S Ł Ó W
W roli gł.: HARRY BAUR, ALICE FIELD i PIER R E

BLANCH AR.
Nadprogram: Tygodniki Param ountu i Pata.

Wkrótce: „KLEOPATRA*'. J

KINO

p j S U C E

7w--.. d .  " i

Od poniedziałku 24 września i dni następne 
Pierwsza rewefacyjn a sa ty ra  sowiecka wytwórni BEŁGOS 

KINO w Leningradzie

„Car Szaleniec”
Dzieje porucznika (Przecinka)
W rolach głównych sławy kin Z S. R. R, 

SZATERXIKOWA,ROSTOWCEW, GORIANOW
Vv:krótco ,.NANA<* według powieści Em ila Zoli.

Kino Teafr

E D E i

Dziś i dni następne

Demon Złota
Największa rewelacja światowych ekranów. Cuda głębin 

jnorskich w kolorach.
W rolach głównych. FAY WRAY i RALPH BELLANNY. 

Nadprogram: Tygodnik Foxa.
W krótce: ESKIMO.

Podziękowanie. Zarząd stowarzy. 
szenia pań miłosierdzia św. W incente­

go a Paulo w Sosnowcu składa najser 
deczniejsze podziękowanie tym  wszyst 
kim, którzy przez złożona pieniężne 
czy też w naturze ofiary, przyczynili 
sie do uświetnienia „Dnia Chorych*' i 
urządzenia dla nieszczęśliwych uczestni 

ków wspólnego śniadania,
W szczególności stowarzyszenie wy­

raża podziękowanie dyr. Kraupemu, 
dyr. Michałowskiemu, zarządowi sos­
nowieckiego towarzystwa kopalń i za 
kładów hutniczych, zawsze chętnemu do 
niesienia pomocy biednym, m ag istra ­
towi m. Sosnowca za łaskawe ofiaro­
wanie koni i powozów dla przewiezie­
nia chorych do kościoła oraz zarządowi 
polskiego czerwonego krzyża za wypo 
życzenie 2 par noszy i wydelegowanie 
siostry miłosierdzia do opieki nad cho­
rymi. ' . . . .  - ■ ■ -

Również gorące podziękowanie skła 
da zarząd dr. A. Bilikowi za gorliwą 
pomoc niesioną chorym podczas tej u- 
roczystości.

POTRZEBNI zaraz furm ani z końmi do 
zwózlii cegły. Wiadomość Sosnowiec, 
Wawel 12 Cegielnia.
DO firm y „Okularjum" w Sosnowcu 
po'r-roVtv cMornoo na praktyką.

DOKUMENTY
UAiEVy A'/,S  JAM kwit Nr. 2865 wyda­
ny przez Bank Udziałowy Spółdzielczy 
w Dąbrowie Górniczej dnia 14 I  32 r. 
GIERSZ-, ZDZISŁAW zamieszkały So­
snowiec. Lwowska 3 zgubił brauning 
N r:/753694. ... .
TAJCHMAN JÓZEF zgubił legitym a­
cje bezrobocia, wydaną przez P.TJ.P.P 
w Zawierciu, kartą  żywnościową wyda­
ną przez m agistrat Zawiercia, wyciąg 
z ksiąg ludności, wydany przez gminą 
Kroczyce, które unieważnia.

Ofiary na powodzian
zebrane przez stowarzyszenie klipsów 1 
przemysłowców w Sosnowcu wśród 
członków I pracowników przez nich za. 

trudnionyeh.
M aurycy Meitlis i  Syn zł. 150. Fabry 

ka Maoku i Muchołapek Zygmunt M a j 
mlok zł. 100, Stowarzyszenie kupców i  
przemysłowców m. Sosnowca zł. 50, Ale 
ksander Gutman zł. 80, Wolf Bóhm zł. 
30, „Surpol*' M arkus Birm an i S tan i-1 
sław Dohit zł. 27.30, Fabryka galanterji-j 
(metal ,Gałmet*‘ zł. 25, Inż. Jó-ief Ingł| 
ster zł. 25, Salo W ulfson zł. 25, Judka 
Feiner zł. 25, Berek K upferberg zł 25, 
Przemysł i handel drzewny zł, 20, H i1 
A. Zynger zł. 20, M aurycy Reiner zł.20, 
Michał Lachman i Syn zł. 20 Józef Sa­
ri'Ir zł. 20, Fajw el Ostry zł. 20/ Ilenryk  
Saper zł. 20, Jakób Balsam zł. 20 Inż. 
Szymon Starke - Naehner zł. 20, Josek 
Rettm an zl. 20, Leon Sendel zł. 20, Hen 
ryk  Dyzenhauz zł. 18.65, Abram ingster 
zł. 18, Ju ljan  Kabak zł. 13.65, Ado’f Lan 
dau zł 13.65, H ilda N eidhardt zł. 10.05, 
„Biferg" Fiirstenberg zl. 10, Skład Ap­
teczny M aurycy Reiner zł. 10. L. GAJ 
berg i S-wie zł. 10, J. S. Grajccr i Syn 
zł. 10, Bernard Tencer zł. 10, Mo-zek Mio 
downik zł. 10, Szulim Chmielnicki zł. 
10, Henoch Neufeld zł. 10, Salonom Lej 
zerowicz zł. 10, Stanisław  Reznii: zł. 10, 
Lek. dent. A rtur Ingster — zamiast kwia 
tów na grób śp. drowej Osińskiej zł. 10, 
Herman Rożen zł. 10. Izrael Mancia zł. 
10, Jakób Hoehman zł. 10, M aurycy Kii 
nigsberg zł. 8 65, Moszek Cudzynowski 
zł. 6, Skład Apteczny Jośkowie/, j Lanc 
man zł. 5, Sosnowieckie tow. wzaiem.ro 
go kredytu zł. 5, Henryk Miśkiewmz zl. 
5, dr. ybetański zł. 5, Pinkus Reingold 
zł. 5, Ajzyk Ig ra  zł. 5, M ordka Zeder- 
m an zł. 5, Szlama Besser zł. 5, Ju ljan  
Rutenberg zł. 5, Ludwik Traub zł. 5, 
berg zł. 5,Oskar Lejbowiez zł. 5, Adolf 
Naftali Bachm ajer zl. 5, Oszer Kleiu- 
P law ner zł. 5, M aksyjniljan Luj clski z*.
3.65, Natan Abramczyk zł. 3.65, dr, Rzą 
ciowski zł. 3.65, Benjamin Judenherc zl.
3.65, Bolesław Goldfoin zł. 3.85. Idei Lu 
bełski zł. 3.65, Józef K rum er zł. 3.65, Pin 
kus Grandapeł zł. 3.65, Borys Roman 
zł. 3.65, W ładysław Feldman zl. 3.65, 
Chaim Merin zł. 3.65, Leon Halpern zł.
3 65, Szlama Szweicer zl. 3.85, Dora J e .  
denherc zl. 3, Ignacy Domański zł. 3, 
Helena Lifszyc zł. 3, J. Cukierman zł. 3, 
Adam Branieki zł. 3, Leokadja Jabko 
zł. 2.10, Rozalja Rozenberg zł. 2.10, Jó­
zef Prejze-rowiez zł. 2, Cecylja Pradel 
ska zł. 2, M ita F rim  zł. 2, Boruch Per_ 
g ireht zj. 2, Ju ljusz Saper zł. 2, Rądzm 
ski zl. 2, Grzegoszewski zł. 2. M ajer Lano 
ihah żł. 2; Miorżysław Rosik Xb 1 65, A  
Siwek zł. 1, Wacław Zarzycki zł. 1, Graj 
Cer zł. 1. Razem zł. 1131.90 gr.

# # #
Związek Strzelecki oddział Sosno, 

wic-c „Stary*' złożył w am inistracji na 
powodzian zł. 8 (osiemb

g u mm_____
Ó Ł Ł A
KI ej n o , h i g j e n y

WADAS WIKTOR zgubił dowód osobi 
sty, wydany przez gminą Rabsztyn, 
który unieważnia.
JA N K IE L " GROSMAN- T£ubił kartą 
rzemieślniczą na sżewotwo, wydaną 
przez S tarostw ojv  Olkuszu.
W ÓJCIK JAN zgubił książką wojsko­
wą, kartą mobilizacyjną, wydane w P. 
K. U. Bądzin, wyciąg z ksiąg ludności 
wydany przez gminą Olkusko - Siewier 
ską, m etryką urodzenia oraz sześć foto 
grafii.

K U P N O  
t S P O Z E D A Z

SPRZEDAM skleji kotonjalno - spe-żyw 
czy z urządzeniem w Katowicach, łub 
poszukują wspólnika wzglądnie wspól­
niczki. Wiadomość Sosnowiec Piłsud­
skiego 7 „Małopolanka*' kiosk.

BACZNOŚĆ cierpiący na przepuklinąl 
Nowy patentowy wynalazek. Prze­
suwna opaska przepuklinowa bez sprą 
żyny lub gumy, która może być uży­
wana dzień i noc bez sprawienia ja 
kich bądź przykrości nosi Nr. patentu 
40077. Peloty tej opaski można w pra 
wo lub lewo, w górą i dół i dokoła sa 
mej siebie przesuwać. Kto tą opaską 
raz nosił nigdy nie bądzie innej żądał. 
Jpdną i tą samą opaską można używać 
na prawą, lewą lub obustronna prze­
pukliną. Przyjm ują tylko w niedzielą 
30 września od godziny 9—17 w Sosnow 
eu w Hotelu Warszawskim. Jan  Mru- 
tzek Chorzów I I  ul. Św. Paw ła nr. 7.

Wydawca Helena Monsiorskfa., £Xyąk, jJExiucfts J£ąglebią“ Sosnowiec, T owi ruina 1. bab 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


